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Niema powodów do spadku marki pol­
skiej — Co mówi min. Biliński?

Kraków  8 cz< rwca. 
(m) Od kątku dni jesteśmy znowu świadkami 

Suał-ago spadku marki polskiej w stosunku do 
walut obcyen. Katastrofalne rozmiary, fakicł 
ten spadek przybiera, zniewalają, do zajęcia 
&ię tem zjawiskiem, którego szczególne nasile­
nia powstarzają się, niestety, zbyt często. Obok 
prfeyczym rzeczowych, których istnienia zaprze­
czać nie można, —  których wpływ jednak jeut 
rcnaojiszy, niż się to ogólnie przypuszcza, — 
działa tu jeszcze cały skomplikowany splot po­
wodów psychicznych i finansowych, którym o- 
gół zbyt pohopnie daje się — powodować.

Zwioeaoza ebecnie bardzo mało jeet pręyozyn 
raeoaowych, ktoreny uzasadniały noiwą falę nie- 
umośai. Nie epotlŁaia ruac żadna katastrofa go 
apodarcza, nad naszą sytuacyą polityczną gó­
ruje wprawdzie niepewność oo do sprawy gór­
nośląskiej, ale ta niepewność toizstnzygn-ięaid, 
crwti już czas dłuższy — i  jeżeli istnieje oma 
dla. nas, iisaaiąeje także dla Niemiec, powabna 
też w .równaj mierze, ja t  na naszą, oddaiafy- 
wac na niemiecką walutę. Poza tem ogólne na~ 
?zp położenie nie jest gorsze, niż położenie cató 
go szeregu państw nowopowstałych lub umiej- 
sayich, których losy wojna, r a d y k a le  zmieniła.

To ogoim położenie Polski i jej przyszłość fi­
nansową dosikańafle ujął b. inmłs.er skarbu, dr. 
Biliński, w  'wywimtoto udzieionym niedawno 
jednemu z wiedeńskich pism polskich:

„Nie należę oyna.mniej do tych, — móiwrił dT. 
Biliński, —  którzy ignorują faktyczne traidinu- 
ści Abecneu sytuacji w Polsce, cnoćby z tego 
już wględu, ze jako były minister skał hu, mu­
siałem bezpośrednio stykać się z niemi. Każdy
0 owy ustrój państwowy musi walczyc z trud­
nościami, zwłaszcza- gdy po 7-letniej wojnie ma 
konsolidować się w  tak wyjątkowo niekorzyst­
nych -warunkacl, jak Polska. Położenie jednak 
naszego państwa nie przedstawia mi się bynaj­
mniej w tak ponurem świetle, w jakiem chciał­
by je widzieć niejeden komunikat, ukazujący 
się w  prasie wiedeńskiej i berlińskiej. Obecne 
niskie notuwa»ia naszej maiki na giełdzie wie­
deńskiej. a pod jej wpływiem także i w Zury ­
chu. njr m °gą być dla mnie miarodajne. Wiele 
zjawisk na rynku walutowym przyczynia się

) tylko do wzmocnienia mej ej .dawnej opinii, że 
flukfuacye kursów- pozbawione są nader często 
wszelkiej faktycznej, że tak powiem — uiate- 
ryai-nei podstawy. Smjgestya i antosnwgestya 
-Sfer spekulujących odprvwają tutaj plóffuą 
relą. Nie ulega chyba- żadnej wątpliwości, że 
dc C-tatnieoo upadku marki polskiej przyczy­
niły sję w  dużej części manewry giełdowe. A 
jednak w łaśnie Wiedeń, więcej od jakiegokol­
wiek innego miasta, za wyjątkiem Gdańska, 
z^-hitores-^wany jest w pomyślnym stanie n&- 

.ei waluty. Leży w interesie Wiednia j Au­
di >j. aby zia towary- swe otrzymywać V. Polski 
u.mrj pieniądz.

P ;s z io ś c  waluty naszej nabiera zresztą z 
■ - _.c v\zalędu coraz lepszych widoków, że bę- 
•: ‘ ^ly mieli już w niedługim czasie do rozpo- 

zciTa dość zraczną rezerwę złota, Polskę 
ij ;w a  Kasa Pożyczkowa posiada więcej niż 

• iliany efektywnych marek ziutych i  na oko- 
.'3 r«iśl,;0Eów marek w dobrych-zagranicznych 
!etach (rachowanych al pali) i °hie te pozy - 

. można ocenić na 20 milionów miarek zło- 
”, cii. Od Rosy! otrzymamy na podstawie trak- 
iatu w  Rydze okrągło 6u milionów rubli zło- 
iych, to jest około 130 milionów ziotycn marek.
1 w r f t S U " ^  ---‘ - iig il mniam j b». awiMnirtln m jo ia l R a a łk U

austnorwęgitr&kiego obliczamy nia około 30 -m1- 
lionów złotych koron.

Nasza obecna sytuacya finansowa nie je&t 
wspaniała; w  kAzdym nałńe nie jeo tew y  Jedy- 
nem państwenj w Eurcple, które ma pasywne 
bilanse. Jedno zaś może i musi być zaznaczone- 
hasze perspektywy są dzisiaj a wiele pomyśl­
niejszy niż kiedykolwiek. Wprawdzie 1 mobl 
lizacya j est .eszeze w  teku j pochłania duże su 
my, 'gdy jednak niedługo będzie iu>ńczona, 
skreśloną żosłajgie największa pozycya naszego 
budżetu, co będzie miało zia skutek zmniejsze­
nie się obiegu banknotów. Obszerne, bogato 
wschodnie, rubieże zostaną dopiero teraz wcie­
lane w  nasze życie gospodarcze i w rychłym 
czia&jf dostarczą nam wielu surowców,, które 
teraz umajmy z wielkiem i ofiarami nobywac 
z zagranicy. T a p e  skolonizowanie nowych to- 
rytoryów, ubogich w ludność, zacznie rentbwać 
się nietylku społoczmie. ale i  finansowo.

Stoimy przed otsuatecunem wyznaczeniem gra 
nic naszych także i na zachodzie. Rolnictwo na­
sze podnosi się w szybki&m tempie, olbrzymie 
połacie ziemi stoją otworem dla nasz sj kołomir 
aacyi. Podobnież i przemysł odbudowuje się 
stopniowo i chociaż dalekim jest jeszcze od pnor 
'duik-cyi pokojowej, to manty jednak u®a aaianSiO- 
ną nadzieje, że ruisz bilans handlowy u^Aztai- 
tuje się wkrótce pt)m ysln-ej, zwłaszcza gdy iko- 
rzyś-ci hasze' w  uumycie i w  pośaredni-aliwiie hau 
dlowem z Rosyą rzucone zostaną na azklę.

Radosnym objawem jest ponadto naiza ww 
wmętrzinia ftónśmfdaW®! Polska, ma ju , swoją

konstelacyę, auminiisoracya ma znacznie ogra, 
nioziyć swoje wydatki, dzaąki staraniom znako­
mitego ministra ■fcairbu. Tanie żywione jz w ie 
lu stron o ca wy, £e zbyt nagła refozmjr rolo* 
podkopie dobrobyt n iszego Kraju, okazują sit 
nieuzasadnione. O wewmęu)'zmem mebezpieozer 
stwie komunizmu nie może być mowy, dla tych 
którzy znają naszych TObotnikólwi.

Można tedy z pewnem uspokojeniem myśleć 
o Ogólnej przyszłości walutowej i  łlnanaowej 
państwa pol&tx«»go“,

Do tych zuakonurie a jaano pirzedtsitawiająr 
cych sjiiuacyę wytnodów .paeri*vSiOiiiędnego znar 
wcy finansowych spraw państwowych, można 
dodać chyba tyLło lokalne uiwajgi co do p Krypa 
tyj marki polskiej na giełdach krajowych. 
Jej poniżenie na rzecz walut obcych istotnie 
można chyba tylko, przypisać „autosug(gee>Łyi i 
wzajemnej siuggefauyi kupujących, i  sprzedają­
cych waluty, która działa poprostu A&aąźliwio. 
2 diogiej strony mogą tu także dzaałac jakieś 
alarmujące pogłoski, celowo pm^^ahe, przo* 
opakulautów p«tea k rajow ych , w pierwszym 
.zędzp,e berlińskich, dla oelóit”, znanych riirn 
wszystkim dasitateczaie. Tej suggestyi nie trze 
ba sie poddawać, pogłoskom nie wfięjzyć, a zło­
śliwą, wrogą dpiekuiacyę zwalczać, gdzoekol- 
rftiek się jej i ślady , spnatrzrże.

Rnzeitrzymanńe przez na® sam ych pahdki*, a 
zw alczan ie  spakuLatcyi będzte jednym  z majsŁl- 
niójszych ham ulców  spadku m ark i, do kitóregio 
—  niem a po^lodaw.

Sen. SesnKewski ministrem spraw zagrań.?
W aim w a , (Telef. M.) W poważnych kołach 

sejmowych mówią, że nie jest wykluczone, żo 
na wakujące slanowisko ministra spraw zagra­
nicznych powołany zostanie obecny minister
spraw wojskowych generał Sosnkowski. Przed 
n-omln-dityą generał Sosnkowski zostałby prze­
niesiony w stan rozponządzalności. Jegu następ 
cą na stanowisku ministra spinw wejskowych
zostałby mianowany generał Sikorski. Wiado­
mość tę notuję naturalnie tjlk o  z obowiązku 
dziennikarskiego, natomiast możemy kategory­

cznie zaprzeczyć wiiard omaści „Gaizety Warszaw­
skiej", jakoby upatrzony był na mimistra spraw 
zagranicznych obecny poseł -polski w  P ia ize  
czeskiej p. Zygmunt La&otki.

Plotki o dymisyi wicem. Plucińskiego.
Warszawa (tek M.). Wobec pogłosek o rnają- 

cem nastąpić ustąpieniu wiceministra byłej 
dzieluioy pruskiej, Plucińskiego, należy stwier­
dzić, że eformacya ta niema żadne©o uau&adi 
niema.

Gen. łtoefer nit przyjął ultimatum kont, alianckiej
Berlin. (I E.) Ponieważ niemiecka Siamoobro- 

na przeszła pod do-wództwem gen. Hoefara do 
wielkiej ofenzywyr i  zajęła Kędzierzyn, wystoso­
wała Kornisya IStędzysojusznicza notę do gen. 
Hoelera w tej sprawie, wizywając go, aby cofnął 
się bezzwłocznie ze awiojemi wojskami aa linię 
Leśnicy. W  razie mieusłuchaiuna tego wezwania 
do odwrotu, Konusya Międzysojusznicza zagro­
ziła sprowadzeniem wojsk S“ !~ sznł. :zych z ob­
wodu przemy®1 ®wjego. Gen. Ho-efer odpowiedział, 
że nie możę wistrzymać wojsk Samoubroiny. 
Gen. apeluje do poczucia żołnitsnsikjego przedsta­
wicieli Misy i  l\f iędzyaoj uszniczej, oświadczając, 
że żądania cofnięcia się stoją w sprzeczności z 
prawanP ludności górnośląskiej, kitóre porwiniiy 
być znane z obrad parlamentu angielskiego. Jua 
po udzeleniLu tej odpowiedzi naątątpiiTO spotkanie 
między gdh.- Hoefer-em a angielskim gen. Henmi 
ckem, celem omówienia dalszego postępowania.

nil aliant
ParyzT (PAT) Radio. Reprezentant Anglńi Ha­

rold Stuart wraz z koleg-arui franciskim i  włoskim 
ponowi! eneigiczwie doonarche wybec Niemców. —  
Gen. Hoefer widoi-znie nie zdaje sobie sprawy z j 
jednomyślności sprzymierzonyoh w  sprawie pacy- i 

śUaŁn i żad-a o g to w n b  dslt.l«naęy^ ̂ Lloyda

w której premter angielski miel rzekomo Górny 
której premiei angielski miał rzekomo Górny 
Śląsk przyrzec Niemcom.

M i n j a  sm. a i i l s i p  i  p .  U t a .
Gdańsk. (PAT ) „Danzig t  Zeitung" donosi z O- 

pola, że dowódca wojsk angielskich na Górnym 
Śląsku generał Hennick odbył konfereneye z ga- 
neratem Raderem, celem porozumienia sie w 
sprawie dalszego zachowania sie niemieckiej sa­
moobrony. Gen. Hennick oświadczył, że jes ’'vikc 
organem wykonawczym konujyi miedzykoalkcyj 
uef, czem dal do zrozumienia, że jego wojska nio 
maja żadnego specyalnego pelnomoctnictwa. G;ne- 
rał amgielskii_ zaznaczyŁ że jest obowiązkiem do­
wódcy ni imkckjei samoobrony powstrzymać sie 
od wszelkiej dalszei akcyi. Tego samego żad’- 
dnąk także i od powstańców polskich

Niemcy w trwodze.
Londyn (P A T ). Biuro Reutera donosi: N-iemie 

cki ambasador w.ęezył la fo>reSa Office- notę. 
która się odmoisi do noty komisyi mięclizysojus-z- 
uiciz-ej w  ©polu, wystosowanej w dniu 4 czerw­
ca b. r. do generała Hoefeia, .. która dom-aga 
się cofnięcia wojsk niemieckich, gdyż w  prze­
ciwnym nacje .aliaJioi .opróżnią •strefę' m-zep-.y- 
płową. Nota niemiecka ■{ odki^aja; że wykona* 
nie poaróżek aliantów pozfc.nwilobv ludnpfć

i



Str 2 „GONIEC 'KRAKOWSKI" Numer 153

niemiecką e f  rOny, co Lyłoby sprzeczne z trak ­
tatem i w yw o ła łoby  ogólną, w o jnę  dom -drg. 
Nota oświadcza, że jeżeli w ojskom  angielskim

miałaby się nie udać obrona NiprngSw a a te*y- 
ieryu^a pdssem , wówczas rojpacz- pHybierśo, 
poważne rozmiary.

Sosnowiec. (Orient) Od k ilku dni toczę sio za­
cięte w a lk i w  rejonie środkowym . Niem cy ^gro- 
tnadai/wisizy zmaiczme siły. których, w ie lka  sp raw ­
ność nie ustępuje wojskom  regularnym  i m a­
jąc tam że przebrane dazia ly  Redcbswehry, po­
suw ają się systematyczni® w  kierunku na Sta­
re Koźle. Obecnie w a lk a  wire na linii Kędzierzy­
na, Slawęcice, Zalesia, Dolnej i  Olszowy, na- 
Stępnia ma lin ii Januszka wic, Rckicza i  Lak. 
Bohaterskie oddziały poiwistańcóiw, staw ia ją  siil- 
ay opór przeważającym  siłom niemieckim. Ró- 
WłOiCizciśnie w  rejonie poiudnilowy m Niem cy u - 
ilifiaie dążą  do sforsowania Odry.

Aomunikat bojowy ai mii powstańcze 
górnośląskiej z 7 b. m.

Bytom. (East Ezpress) Odcinek północny: Pod
bleśnem odparto nieprzyjacielskie oddziały wy- 
wiiiabcw cze. W  podgrupie Bogdana walczono na 
przedpolu z pomyślnym dla nas wynikiem Odci­
nek środkowy: Nieprzyjaciel atakował przy pomo­
cy wielkiej ilości środków technicznych na Stare 
Kośis Ataki (odparto. Na mrz istrzemi Gogolin—  
Slawęcice wysadzono podczJe wal ki w ostatnich 
iniiatcli 19 mostów. Odcinek południowy: Oprócz
a tar czek patroli bez zmiam. Podpliaiao Lwbieniec, 
leef sztabu.
Zmiany w naczeinem dowództwie 

wojsk powstańczych.
Sosnowiec (tel. wt.). Z  Nacizieilneigio Dowódz­

twa wojalc powstańczych Górnego Śląska w y­
dano następując® rozjporządze.de:

1, Główny dowódca powstańczy, Nowin a-D<>- 
tlwa, rtozporządzecniem apaszem z dnia 3 czerw 
ea b. r. zostaje zwolniony z dotychczas®*, eg® 
■tonowishe 

2 Naczetaa władza górnośląskich sił zbroj­
nych powołuje na to stauowjisko z dniem - 6-gio 
czetr ,¥ica b. r. mlnlejazem pana Kazimierza W ar- 
w a u , a zastępcą jego majona Ludygę-Laskow-
Skleyw.

3. Przy imozelnej władzy aostał uitiwGiaony 
dnia m aja b. r/departament spraw wojsko-^

T* ych, którego szefem 'zostaje zam ianowany dr. 
Józef Putyka,

Podpisano: W ojciech Korfanty.
W ydzia ł wykonawczy: J. Błniszkiewłicz,

Fr. B ijas , Borysz. Grzegorzek, Rymer, Grajek.

Wyzywająca postawa Niemców.
Sosnowiec (Orient). W  związku z r< apc.czętą 

ponownie ofenzywą niemiecką, daje się zau­
ważyć po przeciwnej stronie wzmożony ruch i 
goj-ąc zkowe przygotow ania. Do rejonu Racfbor- 
akiego nadchodzą ustawicznie wielkie trans­
porty artyleryi i amuiGcyi, now e rezerwy pie­
choty i  katwalierji. Od stromy zaś Neustadt nad­
chodzą poaiągii z prowiantami, postawa niemie­
ckich oficerów wobec przedstawicieli R e w s /  
alianckiej jest wyżyw®jąoa, Jeden z oiicerów 
sctpbu za uczynioną mu uwagę o konieczności 
aaiwieszcmia toroni i dotrzymania zobowiązań, 
ocipoiwicaział zuchwale, że za oddziały jemu 
podległe, które gotowe są zbrojnie dochodzić 
sw°icb praw na ziemi śląskiej, nie może brał- 
odpowiedzialności. Od chwili przybycia wojsk 
angielskich nastrój ludności niemieckiej zna­
czne się poprawił, a w°jska niemieckie traktu­
ją otwarcie Anglików jako swoich sprzymie.
rzeńców. '

Stan oblężenia?
W a rsz a w a  (tel. M.). P ism a  niemieckie domo- 

Sizą, że przedstaw iciel angd-i laki na  Górnym  Ś lą ­
sku, nalega, aby  n®id całą tą prow incyą zaw ie ­
sić stan  oblężenia. Generał Lerocln sprzeciw ia  
Się temu. ~ z ->n

Sprawa górnoś^ska 
błądzie załatwiona w czerwcu b. r.
W arszaw a  (tel. M.). W  depeszy, w ysłanej do 

B iian d a , L loyd  Georga oświadczył, że d la  ca­
łe go  ezerag-u pow odów  matury politycznej wpra­
w a  Góruago Ś ląska m usi być za łatw iona w

spraw y .polskiej osdbiftość angielska zapytuję 
nas, ozy społeczeństwo polskie i rząd  polski 
zwracia dostateczną uwagę „a  keta3trofę, jaka  
łatwo może być w yw ołana w  razie dojścia -do 
skutku p lanu  niemieckiego, m ającego na  celu 
w yw ołan ia  starcia zbrojnego pomiędzy powstań­
cami śląskim i i , 5 batalionam i ^angielskimi, w y ­
sianym i na from . Jak w iadom o, N iem cy starają  
się wszelkie-mi siłam i przedstawić w o jsk a  an­
gielskie jako zbawców  i obrońców przed gu n i' 
tam i poJ fkinri i stronniczością framcaskę. W o j­
ska w itane są owacyjnie i podczas, gdy w  L ip ­
sku  przest pcy wojenni niemieccy oskarżani o 
L^aitowanie jeńców  Anglików  o skazywanie na 
śmiesznie drobne kary, w yw o łu jące  oburzę ie 
-w Anglii, jednocześnie tłumy w e W roc ław iu  i 
innych miastach w ita ły  wojska, angielski® jako  
najserdecaniejszych sojuszników'. G ra  ta na 
szczęście zrozum iana została przez prasv i  spo­
łeczeństwo angielskie. Nadz-wyczaj energiczna i 
kam pan ia  podjętą została w  prasie rozm aitycb 
odcieni. A rtyku ły  mające, na  celu zdemasko|\ua" 
nne fałszu niemieckiego z jaw iły  się w  dzienni­
kach „Tempa**, „Moiimingposi , „Daily  Gronicle“ 
i „D aily  M ail“ (londyńskie i paryskie wydanie) 
itrp. Anglicy  zapytują nap, czy rząd  nasz i  prasa, 
robią wszystko, Co jest w mocy, ażeby u św ia ­
domić w  tym względzie, społeczeństwa polskie, 
a zwłaszcza m asy powstańców na G. Śląska. 
Przelew  k rw i wobee podrażnienia opinii angiel­
skiej i  zu-prłnego niefcnpAkicnia sytuacyi m ógł’ 
by mieć jak  rajfatalniejisze skutki nietyl-ko 11® 
spraw y górnośląskiej, lecz. dla skraw y polskiej 
w  ogónniciści. Jest też rzeczą pewną, że na cały 
szereg lat niemożliwym stałoby się napraw lenie 
stosunków polsko-angielskich, które dziś szw an­
ku ją  głównie z braiku propagandy i  um iejętne­
go oświetlenia rzeczy. Sprawia jest palącą, nie­
bezpieczeństwo w ielk ie i  energiczna*akcya Ko­
nieczna.
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Kenceotracya wojsk alian^ica na 6. SląsKu.
Niemcy chcą zająć okrąg przemysłowy. — Ataki niemieckie obeszły lin.ą

sprzymierzonych. ,
P ary *. (P A T ) Radio. W sytuacyi na Górnym j dnio informacyj w tej sprawie. ,Na zapytanie. 

Śląsku stwierdzono ruch ofemywy niemiecki cli j( tegosamego deputcwaueeo, czy rzad angielski 
band Orgescl u oraz wojsk peneraia Hoefcra. I otrzymuje codziennie iptormucye o tem, co się
Dnia 6 czierwca.ataki były silne. Woja&a pow- •, dzieje na Górnym Śląsku, Chamberlain odpo-
istańcze piolsikie cofnęły się na linię KoźLa (Alt- i wiedział twierdząco. Odmówił jednak udzielenia 
kóisel), śitara Kuźnia (Altkommer) Niemcy chcą j  z pamięci odpowiedzi w sprawie treści telegra- 
wiioczude wbrew woli komisy! alianckiej o^a- mów, dotyczących sytuacyi, tak bardzo delika- 
aować zagłębie przemysłowe. Aby zaipohiedz te- ] tnej i tak wielkiej wagi. 
mu generał Lerond zarządził zgrupowanie wojsk | I  r - j
aiir ckich między Opolem a Wielkimi Strzel- \ P l S I l  g G O G l  c i l S  L G T v ) f i k  3..
tam1, lecz ataki niemieckie umiały obejść linię | Londyn. (E. E.) „Times‘|- donosi z Bytomia,

? 'że .Ben, Lerond o.pracicwuje p-Jan pacyfikacyi G. 
Śląska, polegający na obsadzeniu Unii frontu 
pomiędzy powstańcami, a Niem cam i przez w o j­
ska sprzym ierzone w tein spobob, iż Fraaicńei za­
jęliby poziyicye od strony p-owsl ańców, Anglicy 
zaś od strony Niemców Korespondent Tmicsa“ 

i wyraża się iz uznatriem o projekcie gen. Leron- 
da, tiwieti-iiząc jzdnocześnie, iż Niem cy odnoszą

sprzymierzonych. Generał Hoefer wr-^ez odma 
wfił żąidaniu aliantów i godzi się wycofać z tych 
I yliko okolic/którym alianci zapewnią zupełną 
ochronę ludności niemieckiej.

l i t i i !  U  M i n  Frasc
Londyn. (PAT ) Odpowiadając na interpelacyę 

w Izbie gmin, oświadczył Chamberlain, że wszyst­
kie wojska koalicyjne na G. Śląsku pozostają pod 
rozkazami naczelnego szefa francuskiego, który 
otrzymuje polecenia od komisarzy państw sprzy­
mierzonych. Należy więc przypuszczać, że nkeya 
wojsk francuskich, angielskich i włoskich na 
Górnym Śląsku będzie jednolitą i zgodną z za­
rządzeniami komisyi. Na zapytanie jednego z de­
putowanych, czy istotnie wojska angielskie są 
użyte do utrzymania porządku wśród Niemców, 
a wojska francuskie do uspokojenia powstań­
ców polskich, Chamnerlain oświadczył, że nie 
może dać odpowiedzi, nie ząsiągnąwszy peprze-

&ię doń nader sceptycznie, przew idu ją  oni bo­
wiem , że w o jsk a  francuskie nie zdobędą sio n-at

stanowczość
i

w stosunku ido pow-lo-Jtateczną 
sŁańcóiw.

Jeszcze czekanie.
Paryż. (PAT ) „Echo de Paris“ dowiaduje się, że 

w dniu wczorajszym nu-deazła nowa nota angielska 
do uiv.edu spraw zagranicznych na Quai d 1 Irsey, 
potwierdzająca namiar ~ządu angielskiego zaczeka­
nia na sprawozdanić komisarza angielskiego aa  
Śląsku Heralda Stuarta, poczem daną hęcLsi® od- 
nuwiedź na ostatnia notę fr >jicuską w sprawie 
Górnego Śląska,

—

Anglicy iizejrceii »irą niemiecką.
Londyn (E. E.) Ze strony doskonale jwiinfot 

m-owanej, miiamowicie od osohy -mającej i tra f­
nie oceniającej obecne stanowisko opinii, angiel­
skiej wobec sp raw y  górnośląskiej i  sy Łuacyi

tamtejszej, przedstawiciel agewcyi telegraftcznej 
.East Erpreas‘u“ otrzymał wslkaszóivki następu­
jąca:

O d pewnego czasu przyjaźnie usposobiona dla

Akcya za przyłączeniem niemieckich 
Czech do Niemiec.

P raga  (P A T  Radio). „Tribuna1* dow iaduje  
się, że g ron a  posłów  nacyoniailistycznych nie- 
nuecictich dąży do przeprowadzeniu p l.n lScyta 
w  części niemieckich Czech, za przyłączeniem  
sj| do Niem iec Akoyą k ieru je deputowany Del' 
gph.,ano, ttó ry  podobute, ja z  ro m iało rp.iejsc-p 
w  Austryi, zanj-ieraa w yw rzeć  nacisk  p a  m-ooa1 
s tw a  zachoanie w  kieiomiku zezwoitnia na  prze­
prowadzanie g łosow an ia  ludowego, które N ietf 
cy czescy zam ierzaja pxzeprcw adzić n aw et n s 
w ypadek  odmowy.

Drżą o utrzymanie łupu...
W arszaw a . (Telef. M.) Benesz w  w yw iadzie  t 

przedstawicielem  „Associated Press*1 oświadciryl 
o Połlsce co nasitępuje: Czesi zupełnie szczerze 
dąż^, do  prayjazni z Polsiką. M y nie wątpimy'i 
że w łaśn ie Polacy, którzy dokładają obecnie tak 
dużo sił m oralnych i ńiateryalnyich, celem przy" 
łącizenia do zmartwychpow stał ej Polski nie­
zbędnych d la  jej przyszłego życia terytoiyó1" 1 
zi-oizumieją z ozeisem, ż,e w  spraw ie Cieszyńskie­
go polityka czeslca -kiorowala się nie imperya- 
iizmem, leoz jedynie iprzekonatnicm, że by ła  te 
d la  Czechicsłowaicyi kwestya żywotna. W  n a j­
bliższym czasie m ówił Benesz — przew iduje ' 
my zmacany rozwój sitoWilików handlowych m i '  
dev Polską, a  Czechastowacyą,

Ruch antyboi?zewicki na Wsched ie/
Paryż (PAT). Wied. Biuto koreep. Wedle do­

niesienia, wojskowe eddaiały antybol&Łewickie 
zajęły Omsk.

Ukraina przed nową rewoltą.
Lwów (fiast Expre9s). „Ridnyj Kraj*1-  donosu 

że n a  U krain ie  gotują się w iększe rozruchy- 
N a  ezele rachu powstańczego m a stać ż i umie­
n ia  partyi socyialno-rewioluryjmej A rkady  Ste- 
par eńkó

Take Jonescu w Belgradzie.
B e l g r a d .  (PAT) Wczoraj przybył tu Take Jo­

nescu. Na dworcu powttał go prezydent mini­
strów i minister spraw zagranicznycn, przedsta­
wiciel Czech i rumuński minister pełnomocny 
w Belgradzie. Po południu Take Jonescu kon' 
ferował z Pasiczem. Na konferencyi omawiano 
sprawy, dotyczące obu państw. W  kolach poli' 
tycznych stolicy Jugosławii przywiązują wielki 
wagę do wizyty Take Jonescu, która wedle o- 
gólnego mniemania doprowadzi do porozumie­
nia między obu krajami, których stosunki były 
zawsze sbrueczne i przyjazne.
O:warcie pąrlame/itu irlandzkiego.
Londyn (East Express), Radio. Wczoraj na' 

stąpiło iormalne otwar-cje ofieyalnego parła' 
nientu łplaindzil
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Zw ierciadło polityczne.

Najgroźniejszą może chorobą, odrodzonej Rzier 
czypospolitej jest niedostateczne wyrobienie po­
czucia państwowego w  społeczeństwie. Duże je ­
go odłamy zapoznają ciągle, że sytuacya, w  ja ­
kiej się znajdujemy, wymaga rozstrzygania 
każdego problemu sub speeie państwowej racyi 
stanu, że niema dziś grupy politycznej, która- 
by się mogła od odpowiedzialności za państwo 
-uchylać.

Rażącym przykładem w tej mierze były wy­
padki, które doprowadziły do ostatniego prze­
silenia rządowego i  sam jego przebiegi Z gabi­
netu prez, Witosa wycofywało się jedno strom- 
niptwo po drugi-em, woląc uprawiać wygodną 
politykę taniej opozycyi, aniżeli dźwigać ma 
swych burkach ciężar rządów i  połączonej z 
n(lm odpowiedzialności. Skoro jednak prez. W i­
tos zgłosił dymisyę i  otworzył malkontentom. 
dTOgę do władzy w  Polsce, —  nie chcieli oni 
jej przyjąć. Bali się zadań, stojących przed ka­
żdym, kito dziś w  państwie dzierży ster. I  za­
prawdę żleby się przesilenie dla Rzeczypospoli- 
ei skończyło, gdyby prez. Witos nie zdecydo­
wał się wytrwać na posterunku, gdjrby Polskie 
Stronnictwo Ludowe nie zgodziło się podpo­
rządkować nadal interes partyi i  względy po­
pularności nakazom państwowym.

Przesilenie minęło; kraj uniknął chaosu. I 
oto ci sami ludzie, którzy w krytycznych dniach' 
prosili premiera aby cofnął dymisyę, rozpoczę- } 
li znowu A-ary, demagogiczny taniec.

Wybory się zbliżają, —  trzeba głośno krzy- ! 
i czeć.

Drogi myślowe i  metody „opozycyonistów" o- ! 
. świotla z niemiłą wprost jasnościią organ jednej 
z „opozycyjnych" grup.

„Dopóki konstelacya polityczna w Rzeczypo­
spolitej płynęła w  chaosie, dopóki ti wał okres 
przygotowawczy nerwowej i  bezładnej szarpa­
niny przy budowanej z pośpiechem państwo­
wości, N. P. R. — głosi ,,Praca“ —  trwała 
wiernie ną -szańcach, nie było bowiem w; Sej­
mie, ani w kraju żadnego ośrodka twórczego, 
nie było grupy, ani organizacyi politycznej, 
któraby m ogła i  chciała wziąć na siebie odpo­
wiedzialność za całość, pomyślność i  niezależ­
ność wyłaniającej się z mroków niebytu Rze­
czypospolitej. Wszyscy mieli wtedy jednakie  
szanse, a więc również i jednakowe obowiązki 
i jednaką za przyszłość Polski odpowiedzial­
ność".

Wobec faktil, że dziś P. S. L. ujawniło w peł­
ni swą siłę, że chciało wiziąć odpowiedzialność 
za państwo i że szanse w p ły w ó w  w państwie 
przestały być dla wszystkich stronnictw ró w  
me, —  N. P. R. winmo przejść do opozycyi.

Organ „opozyęyonistów" czyni to też odrazu 
i to na wszystkich frontach. Dowiadujemy się, 
że „nieudolność rządu" ząbagniła sprawę ślą­
ską, że hasła, z jakiemi „rządząca partya idzie

w  jutro, stanowią groźbę dla ideałów państwó- 
wości polskiej", że „system obecny nie rokuje 
nic dobrego i  nosi w sobie zarodki wszelkich 
niebezpieczeństw i  szkód dla kraju i  t. d. i  i. d.

Po przeczytaniu tej litanii rządowo-piastow- 
cojyych grzechów, trzebaby wlaśaiwie postawić 
pod adresem N. P. R. jedno skromne pytanie: 
Jak może stronnictwo, które posiada świado­
mość, że ątier kraju spoczywa w tak ,,zbrod­
niczych" rękach domagać sdę, by ci sami ,,zde­
moralizowani" ludzie dzierżyli go aż do nowych 
wyborów-, a więc kto wie, czy nie jeszcze przeiz 
rok? Gdzież jego sumienie polityczne i  dbałość 
o losy Polski?

A  może... N. P. R. tylko głośno krytykuje i 
rozdziera szaty, bo pańs.twotwórcza postawa 
P. S. L. „.niesłychanie uprościła zagadnienie 
odpowiedzialności za pracę w Sejmie i za rzą­
dy?"

Kroczenie po linii najmniejszego oporu może 
istotnie przynieść najwięcej głosów w  cęasie 
kampanii wyborczej, ale musi wyrządzić pań-, 
stwju niepoweitowtame szkody.

Niemcy o znaczeniu 
prez. Witosa dla Polski.

Oto ma łamach „Pracy*1, pisma N. P. R., czy- 
- tamy programową deklaracyę , której sens mo- 
. raimy da sdę tak oto streścić: „Ludowcy pracu- 
1 ją, państwu nie grozi niebezpieczeństwo,— może 
,my wiięc spokojnie wymyślać pracującym i 
ty/zmacniać nasze wpływy wśród mas".

Ourres skrystalizowania -się stronnictw i wy- 
i raźnego zarysowania się ich fizyognomłi do­
prowadził, —■ stwierdza „Praca", —  do normal­
nego zjawiska, że jedno stronnictwo zaczęło 
odgrywać juz z T&cyi swej liczebności nader 
-poważną rolę w  polityce państwowej j  zawa­
żyło na wszystkich niemal dziedzinach życia 
gi( spo-darczągo, kulturalnego i  prąwmo-obyciża- 

1 jowego.
„Stronnictwem tern, — czytamy, - r  jest Pol­

skie Stronnictwo Ludowe, grupa „Piast", któ- 
,rej przywódca w  momencie grożącego Ojczyż- 
. nie naszej potopu bolsaowickiego, stanął jak o  
ośrodek krystalizacyjny, na czele zjednoczone­
go ze wszystkich partyi rządu narodowego a 
który nietylko dzisiaj jest, ałe do końca t rw a ­
n ia  tego Sejm u będzie koniecznem i nieodz<>w- 
nem  jądrem  jak iegoko lw iek  gabinetu w  tych
czy innych w arunkach  tw°rzonego. Ta hege­
monia polityczna piastowców, to wysunięcie 

, się ich na plam pierwszy w Sejmie j  w  pańs­
tw ie , umocnione jeszcze dzięki zajęciu central- I  
jmego, środkowego miejsca w  wachlarzu parła,'1 
mentarnym klubów, niesłychanie uprościło za­
gadnien ie odpowiedzialności za .prace Sejm u i 
za rządy w  k ra ju  (I), ora® skróciło procedurę 

[ przesileń gabinetowych i narodzin nowiego rzą­
du. Przykładem tego może być ostatnie prze- 

j silenie, które w rezultacie sprowadzeniem zo*
; stało do częściowej rekoństrukcyi, a naiwet ści-

Wansizawski korespionaeint gdańskiego nie­
mieckiego dziennika „Danzigier Neueiste Nachri 
chten" zamieszcza w swem piśmie następującą 
ciekawą charakterystykę premiera Witosa: 

„Jak G io litl dla Włoch, tak Witos dla Polski 
jest wybawcą w  najtrudniejszych sytuacjach. 
Nawet przeciwnicy polityczni oddawali mu za­
wsze sprawiedliwość i  żywił! sympaty© osobi­
ste dla tego umiarkowanego, prostolinijnego 
człowieka i dla, jego zawisie trafnej mądrości, 
co w! jego politycznej kary erze o-aegrało równie 
wielką rolę, jak i  jego beznamiętna skromność, 

j która uczyniła go urodzonym budowniczym zło­
tych mostów, konipromis-u między kłócącymi 
się interesami partyjnymi.

Pomijając te cenne zalety, które mu ułatwi­
ły drogę z natury rzeczy, Wiłoś musiał dojść 
do kierownictwa państwem i  muąi je zatrzy­
mać do nowych wyboaów, chyba że nastąpi cał­
kiem inne ugrupowanie sit między partyami.

W  tych dniach rząd polski siał wo-bec perspe­
k ty w  utworzenia dziewiątego w  ciągu półtrze- 
cia roku gabinetu. Tej „stałej niestałości" rzą­
dów nie można tłumaczyć tylko Mniemnoiściią i  
lekkomyślnością Polaków*. Walki o wpływ w  
państwie, wszelkie usiłowania rządzenia z Sej­
mem, czy poza nim, zawiodły. Tarcia między

partyami bogaczy, szlachty i  kleru doprowadzi­
ły do naturalnej konieczności: sejmowi, w  któ­
rym najsilniejszą paityę stanowią chłopi, mu­
siał odpowiadać rząd, na czele którego stałby 
chłop.

Rząd Witosa nie doszedł wicześniej do steru, 
gdyż i jego partya dopiero w związku z jnnemi 
partyami może uzyskać większość w  Sejmie. 
Od Witosa jednak zależało, ozy kurs polityki 
szedł na lewo, ozy na prawo, miał om wpływ  
decydujący na polityczne życie Polski przez u- 
stosunkowanie się sił jego partyi do reszty Sej­
mu.

Rządy lewicowe Moraozewskiego ni© mogły 
się ostać, zaś rządy prawicowe Paderewskiego, 
Skulskiego i Grabskiego trwały, dopóty, dopóki ' 
im się nie przeciwstawił Witos. Przed rokiem 
party© prawicowe zaniechały walki przeciwko 
„chłopu", a niebezpieczeństwo bolszewickie do- 
prowadziło ao stworzenia koalicyjnego gabiner 
tu ze wszystkich partyi. Powstał on na tle po- < 
łożenia polityki zewtnęitrznej i  razipadł Sie po 
jej unormowaniu. Na gruzach tego gabinetu 
rządził nadal niezmordowanie Witos. Gabinet 
jego trwa i  tylko zachwiała się jedna z jego 
podpór, ministeryum spraw'zagranicznych, dk>-' 
tycli-czas obsadzone przez księcia Sapiehę.

Antypolska propagandą
w Stanach Zjednoczonych.

„Polacy spalili, zniszczyli i zrabowali Górny Śląsk11. — Oszczerstwa germano* 
filskiej prasy. — Konieczność przeciwdziałania*

| (Regali władzy sąsiednich narodów, byli łupemWrogowie Polski w Stanach Zjednoczonych 
podjęli już od dłuższego czasu osiziozei-czą kam­
panię prasową, w której przodują pisma grupy 
Hearsta. W Hearstowskim „Evening JoumaJ“ 
ukazał się artykuł pióra jakiejś Doroty Meye- 
rovsky pt. „Rzut oka na Śląsk" Artykuł tem, 
przedstawiający stek oszczerstw i fałszów po­
wiada między inemi:

„Śląsk przedstawia straszną ruinę. Jak dale­
ko oko sięgnąć może, zgliszcza i ruiny; okopco­
ne kominy spal ornych sadyb pokazują miejsca.

e#ia*u uu węsoiuwoj ji, u, -- gdizie mieszkały istoty ludzkie. Czy to wlojniai
ślej biorąc, do uzupełnienia ^ i n e t u p r a w -  Bniazczyła Śląsk? Ńie, to „pokój" przyczynił się 
sadzenie osieroconych portfeli poszczegó y teg0> okropnego zniszczenia,
ministerstw".

„Gabinet Witosa, utworzony w  lipcu roku u- { Kto się przyczjmil do tego spustoszenia boga
biegłego, był więc nietylko oddaniem pryzmatu r 

i politycznego jjvi ręce przywódców ludowców. \
Stanowił on jednocześnie zwrot decydujący w 
życiu politycznem odrodzonej Rzeczypospolitej, 
stanowił pierwśzy rząd, zbudowany ściśle we- 

! dług konatrukcyi partyjnej i  według zwyczajów 
parlamentarnych zachodniej Europy, był prze­
ciwstawieniem dotychczasowych gabinetów 
Moraczewskich, Paderewskich, Skuskich i  Gra­
bskich, stanowiących prowizoryczne popisy dy­
letanckich jeszcze niaówczas klubów sejmo­
wych".

Ta nowa sytuacya powoduje, —  wedle cyto­
wanego organu, —  konieczność rewizyi tak­
tyki poszczególnych grup i .dostosowanie jej do 

i 'Wymogów chwili.
Jakież to wnioski wyciąga z „nowej sytua- 

I <W:“ N. P. R.? )

Któżby, jak nie Polacy!
Palili, niszczyli, rabowali!* 

j. I  stało to się w bardzo krótkim czaiste,' gdy 
dowódca band polskich Korfanty, oparł się min- 
dzyalianckiej komisyi i  opanował niektóre po 
wiaty Śląska. Od tego czasu zaczęły się dziać 
strasznie rzeczy.

Rozmawialiśmy z człowiekiem, którego bandy 
polskie oporządziły na swój sposób, wyłupiDsizy 
mu oczy. Zamiast oczu miał dizŁury z wywró­
ceniem i białkami. Widzieliśmy ciała kobiet z 
Wypalomemi oznakami orła polskiego. W idzie­
liśmy ciała mężczyzn tak .zmasakrowane, iż nie­
podobne były do ciał ludzkich.

Myślicie, że to niepodobne do wiary?! Ni® 
. znacie Polaków!
»N  To są ludzie, którzy przez kilka wieków po-

potężnych sąsiadów otaczających Polskę, ludzie 
wyzyskiwani przez obcych i  własnych magniai- 
tów, mających potężne majątki w  Polsce; ludzie 
broni, ciemni, zabobonni i  f uiatyczui. Nie ma­
jąc styczności ze światem, ludzie ci pozostali . 
barbarzyńcami średniowiecza z okrucieństwem 
charakterystyczmem dla czasów średniowiecza.

Mieszkańcy Polski otrzym ali wolność z rąk 
Aliantów, nie zdobyli je j sam i. Ich marzenia o 
Wielkiem Królestwie Polakiem podniecone przez 
Francy* szilkającą sojuszu na wschodzie, w yda-, 
ły już owoce na Śląsku, zabieranym  gw a łto w ­
nie przez Polaków wśród, gw a łtów  i  roz lew u  
kurwi. Francuzi opowiadają, że A lzacya i  Lot ar 
ryngia zostały oderwane od krw aw iącego  boku . 
Francyi, to samo stało się ze Śląskiem. Oder-s 
wany został od krwawego boku Niemiec i rzu­
cony na pastwę Polaków bez względu na ple­
biscyt, zarządzony na podstawie Traktatu Wer­
salskiego i życzeń komisyi Międzyalianckiej.

Śląsk, ta iirredenta Niemiec, będzie nadal ' 
kramą łez i rozpaczy, brocząca Wie krwi, dzięki 
nienawiści rozbudzonej przez Polaków. Włochy 
nic poradzić nie mojgą, bo są bezsilne, Anglia 
sprzeciwia się francuskiej polityce, lecz jest 
związana sekretną umową, jedynie Stany Zje­
dnoczone mogłyby poradzić w obecnym kryzy­
sie na Śląsku.

Stany Zjednoczone powimne wystąpić z iotear 
wencyą w imię sprawiedliwości, nie aby po- 
módz Niemcom, lecz aby utrzymać pokój, nie 
w celu wojny z Polską, lecz w celu uspokoję-
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ida wyczerpanej wojną. Europy."
Pisma polsko amerykańskie podnoszą, z« po­

selstwo polskie w  Waszyngtonie winno poczy­
nić W' tej sprawie jakieś kroki i postarać się 
o sprostowanie tych btactelnych fałszć w w  pi-

Ismacb amer- Kańskich. Pisma Hearst^ posiada­
ją olbrzymi nakład i ticuki* oszczerstwa rozpo­
wszechniane w  setkach tysięcy egzemplarzy 
mogą nam pioważnie zaszkodzić w  opinii społe 
cizenstiwia amerykańskiego.

Wilhelm troszczy się“' o G. S?ąsk.
... * ■ iNiemcy pod znakiem monarchizmu,

Monarchiści niemieccy cocw wyraźniej i  śmie 
lej manifestują swoje istnienie i  n,ie krępując 
się względami webec republikańskiego „regi- 
me“, urządzają dtómoastracye ku czci dymastyi 
Hołienizoll amć.w.

Książę Eitel Friedrich potrzebował osłody 
po świeżym procesie o szmugiel kapitałów, 
■więc urządzono obchód b. i-go pułku gwardyi, 
z okazy_ którego na .*> et dwie Kompanie Reichs- 
wehry —  jak donosi ,,Welt affl Montag“ — de­
filowały przed synem cosarza. Również b, cesa­
rzowi nLe skąpią pewne koła atencyi. Świad­
czy o tern artykulik „Kreutzeitung'1 p. t. „Ber 
ELałse* twh Obersc. Iesien", który donosi, że 
m ię d z y  sprawami „które w tych ciężkich, cza­
sach wzruszają do głębi J. C. M., pierwisize miej­
sce zajmuje lagaonienie śląskie". Na dowód 
powyższego gazetą przytacza następujący tele­
gram, otT,*zymany z Ucam przez śląski „Jagd-
schujzTerein11: \ \

„J, C. M. raczył serdecznie podziękować 
za przesłane wyrazy hołdu ze strony zjaz-

'  du Jagdschutzrerąin i dzieli z głębokiem 
zwruszeniem troski Górnego śląska.
Z najwyższego polecenia:

(— ) von Gomtard, 
ger oralny adiutant1*.

A więc były cesarz, nie mogąc wygłosić m o­
wy, telegramami podtrzymuje ducha „wiernych 
sobie'* na Śląsku. W  wygłoszeniu zaś mowy w y­
ręczył go ...republikański kanclerz Wirth.

Oczywiście nie może zaaztwić nikogo, jeżeli 
obecnie, gdy. agitacya mon a  rchist y  ozna i  wszech 
niemiecka szerzy sdę tryumfująco w  Niemczech 
— ukazało się dzieło, stenowiące apoloigię poli­
tyki księcia Bueiowa. Autaretm tej książki jest 
dl*. Wilneum Spickemagel. Książka zaw|iera po­
między imnemi hard«> interesujące szczegóły 
o pohtyce przedwojennej Niemiec i działalno­
ści Euelowa we Włoszech w  czasie wojny i  o 
Katastrofie państw centralnych.

Wielowiekowy „driłl Hohenzollernów" nie 
pozostał bez skutków...

Z O N I ki.

, Bolszewicki Lukullus.
(m m ) P. Kerżenc»w, dslegait bolszewicki w 

SfaUkholmie, urządził tam wispaniałe przyjęcie, 
które wskazuje, iż ani p, Kerżencew, ani jego 
małżonka nie mają zamiaru oszczędzać kasy 
itiządu sowietów. Wynajęto sdlę w jednej z naj- 
elegaintezych restaiuracyi za 20.GOO koron sziwedz- 
kiich, przyozdobiono ją z niesłychani m przepy­
chem ^altano powodzią kwiatów, sprowadzono 
skrzypków, którzy mileli pieścić uszy gości ro 
ruMuam cygańskimi.

W  Roisyl couziema racya chieba wynosi ctoe- 
calie ćwierć funtiai na głowę, Gorkiij biada nad 
Icsem uczonych rosyjskicn, przymierających 
głodem, nędza dziesiątkuje robotnika rosyj­
skiego — ale dyplomata bolszewicki występuje 
z ,,mi«nu“ , mogącem zadowolić najwybredniej­
szego smakosza. P. Kerżemcew pozostał wpra 
widzie w iem y hasłom bolszewickim'pod w®glęr 
dem dekoracyjny m, to znaczy spis notraw za­
opatrzył w  godło państwa, sowieckiego: miot i  
sierp i dewizę „proleiaryu^ze wszystkich kra­
jów łączcie się**,.. Powinien był dodać: „łączcie 
się... w  dozkofe-z-aich wykwintnego stołu", ponie 
waż „menu" zaiwierało następujące potrawy:

„Sandw iche".
Gonaomme de yolaiłle.

Fileta de sauruom.
Pommies fruitoa.
Jarnbcm oraiise a la madere. C
Champignon® a la crome.
Asperges nouvelles.
Gateau miille-feuille®.
Mousse vanille.
Ostatnią potrawę „mousse yamille" ioateucono 

w ostatniej chwili, aby naprawić fatalną po­
myłkę kuchmistrza, który myśląc, śe ma do 
czynienia z byłymi w. kaiąi jtami przygotował 
„tort a la Romanow".

Jedyną kmcesyę na rzecz świat np-oglądu bol- 
fizewiic. flrtwnoiwił brak szampana, co wszak że na­
grodziła obfitość „sherry", ./hordeauz" i  iinnycn 
gatunków wina oraz koniaku i likierów. Naza­
jutrz po festynie wszelka praca w biurach dele­
gacji bolszewickich pozostawała w  zawiesze­
niu — ponieważ dyplomaci sowieccy nie wy 
trzeźwieli.

Dyplomaci innych pańitw zaproszeni na ten 
festyn nie przybyli — z wyjątkiem pewnego 
„charge d‘affairea“ estońskiego. Ani i eden z 
wyższych urzędników „zwedzkich nię przyjął 
zaproszenia.

KINEMATOGRAF^

K w ia tk i z stołeczne; grzęd y.
*

— Czemś pośredniem między „Wesołym grodem. 
Feaków" (v,e>sol/m, a bezmyślnym) jak nazywano 
Wiedeń z czasów przedwojennych, n . ospałym i 
gnasnym bajecznym „Schlarefienlandem* memie- 
ckiiu —  jaot nasza stolica Warszawa, trafniej 
^Wamzawką" przemianować a.

Jest to gród ze wszech miar ciekawy, a zoetaje 
on pod sitalą opieką dŁbrych geniuszów: Nieuctwa, 
Biagi i  Lenistwa.

W urzędach, otwartych oficjalnie od godz. 9 
do 2 popołudniu, „urzęduje się" jedynie od god_ 
11 rano do 12 i pół popołudniu. W innym caaaie 
panowie urzędnicy albo jeszcze nie przyszli, albo 
inż wyszli. , \V dwóch godzinach ścisłego urzędo­
wania mają „panowie" za ledwie na ty le czasu, by 
wypalić papierosa,, „skoczyć na jednego" do naj­
bliższego baru lub wreszcie rnzai }.vlc się telefoni­
cznie Z6 swofą przyjaciółką. I kiedyż ta niaa&czĄ- 
śliwa ofiara obowiązkow społecznych ma znaleść 
czas dla jakiegoś interesenta, gdy na brursu jego 
leży nietknięty jeszcze „Kuryerek Warszawski", a 
pod biurkiem syfon sodowej, mającej go otrze­
źwić po wczorajszej nocnej Iiba:ylt’

Bardzo ,pdęknym objawem :społocnaym jejt u 
warszawiaków popęd do „zrzeszania się".

To też wszystko prawie jest tam zrzeszone __
Począwszy od -pucobutów — skończywszy na pry­
watnych nauczycielach, tych pionierach „domo­
wego wykształcenia", którego w y ż s za  had nie­
dorzecznym przeżytkiem szkół publicznych __ na­
wet dowodzić nie trzeba. Torem zrzeszeń postępu­
ją raźno za pucobutami i domowymi pedagoga­
mi i lekarze Jedna ich grupa ma zamiar już 
w najbliższym czasie otwarcie „współdzlelozej le- 
cznicy1'

Po długich debatach zapropotu- >wał jeden z ini- 
cy^torów, by na przyozłym gmachu umieścić jako 
hasło ozy firmę cytat z Kochanowskiego:

„Szlachetne zdrowie *.
—  Za pozwoleniem, pand 3 kolego! — zaopono­

wał drugi udziałowiec — Kochanowskiego me mo­
żna zbywać dwoma skwarnit...

Po ożywionej dyskusyii zdecydowano hę na ..roz­
szerzenie" aasia na ..drugi dwuwiersz z teao sa­
mego poematu.

HaMo to będzie brzmiało więc:
„Szlachetne zdrowie
Nikt się ni? dowie!"

Zdaje się, se istotnie nikt się nie dowie jak pa­
nowie lekarze rozumieją literaturę klasyczną »kó- 
pulowaną z „postępową medycyną".

Gdy już jesteśmy przy sprawach zdrowotnych 
nie od rzeczy będzie wspomnieć o pomysłowej re­
klamie pewnej firmy, która w teatrzykach r.ł 
ekranie nawołuje:

„Każda dama dbająca o czystość
\  używa Jedynie 

Mydła poetów 1“ -
Reklamą ta ozdobiona jest portretami:' Mickie­

wicza, Orzeszkowej i Słowa :ki3go, 
jOpny obrazek hiprr-kultury warezawskiej: Przy 
W f Marszałkowskiej ^znajduje się gimnazyum żeń­
skie imiienia Hoffmanowej Klemenrtyny t  Tań­
skich.

Pewnego razu zjawia się na „wywiadówkę1 w

i-

STEFAN GRABIŃSKI.

C U D  Z Y W J h  3
(Z „Ogrojca Baśni").

f
Lec® i  wszyaitkio wkoło uległo zwolna przą- 

.kazitaltom. Opasły, borsuk, co właśnie wychyliiw- 
'®zy miieiufną (głowę iz nory pc*d. krzem ożyny, 
osirożnie rozgląskii się n<n wsze sitrony, nagle 
jakby stężał; lśniącą sierść ofblekła piioa-unem 
snoha kora. łapy "pacbliwie gdzieś wsiąkłv w 
fcaclłuib i przemienił się w  pi anieli î toiuzialka- na 
skraju łąbrowT.

Owidizie motyl plamisty w cegliaSte oka, w bur- 
satyno p. e prążki zaitozeipuital po raz ostatni 
skrzydełkami, oo mot-podzianie przeszły we wŁo- 
ub ie płat id dzi ewanny.^

Sosny w  zapuście smreczanym taurr hen. pod 
ścianą przestały wydzielać lepką oakołę i  jakby 
okrzepły; smoliste, rdzawe ich spławy wnikać 
jęły skwiaipliwie w  pień,, wkręcać się w macie­
rzyste wnętrze, zielomp igliiwo cofnęło się w 
miąaz gałęzi, wracając tam, skąd wytrysło i  
niebawem sterczały pa miejscu sosen skamie­
niałe Słupce; kształt tylko pmi ptónjstał, lecz 
rdzeń stwardniuJa vt zimny granit...

Tu Zawrat opuścił czarodziejską laską i bieg 
watorzny zastanowił.

Król z trwożnem zdumieniem śledził zaiwrot- 
nic sizylbiŁo zmieniające się widowisko:

— Okropną jest mądrość two>ia, stary wróżu- 
Nienawiść chyba i pomstę z>aprzy&*ągłeó Żywji. 
Atoli stizeż się. be władna to bogini!

Zawrat jeno uśmiechnął się wzgardliwie i 
waniOiStt rękę powtórnia

Wtedy nad mok»*a gładzią ieziora uniosły się 
białe mgły, mleczne Kędziory oparów i wałęsać 
się zaczęły jak ciężkie, śnieżyste giezła: wody 
dymiły. Popm-z, dźwigającą się 'eniiwv *  loża 
mrakę przeświecały -rebirzyśte cM a łabędzi, 
które wylękłe ubytaiem ckkłego żywiołu tuła­
ły się smutno, wtaczając niappkoine kręgi. 
Staw parowa! j kurzył dymami jak moczar 
pileśnią zielony. Rychło jiuż dno .rizezierać zar 
częlo żółtym piaskiem i gliną i zdało się, za 
ptaki osiądą na suchym iniate; udom opadły im 
skrzydła, znikły payęgiętkie szyje i  pod mocą 
czarów wyrosły w środku wyaihipgo łożyska na 
kępie trawiastej tuazycy dwie smętne, wierzby 
i  wicie skłoniwszy ku sobie, splotły się w  mi­
łosnym uścisku.

Lecz i w  tym kształcie nie daj im  Zaswi o.t za- 
wizióty trwać długo, bo wnet skinąwszy rubino­
wą laską przemienił wierźby płaczące w  dwa 
martwe kamienie.

I niczego już pod dzwonem nie mogły dopa 
trzyć się królewskie oczy*, prócz porozriz jca- 
nych w bezładzie odłamów skalnych jakichś 
buł zbity ch na grudę, ekosroial ,Tcb w  ( ródk. 
gąszczy, piachów i osypisk. Wszystko śfctmif- 
niało. Tylko kształt dawny pozostał, niby wspo­
mnienie minionej doli. Stężyły się wszędy laski 
krzemienn e, szczera zły krucho gmebdepie tiraiw 
nastroszone skrzepłemi w Kamionkę prętami 
kajaki i  kizewy„.
- 1 odiął rękę cTarodziói 1 •. datąpiw3ry ud bani, 

pasł oczy widokiem maidwioy. Lecz król prze­
słonił lic® krajom szaty, bo patrzeć nie chciał, 
bo mu stę zwidziało, jakoby sam w piersi ka* 
mienne miał s^rce.

Małoć to; kniaziu daslojny — przerwał głu­

szę milczenia wiła niesyty — małoć to. Wszak- 
żeć przyrzekłem Wam. królu! miłościwy, że ni 
śladu nie pozostanie.

I zakreśliiw^zy różdiżką kola ostatnie, rozkła­
dać jął kami«nne zgliszcza, W  mig rozpadły 
•etę skałki na drobne cząsteczki, na ostre, kłu­
jące żwiry, zwietrzą’v nagle twarde, gyanity na 
suióhą. piaszczystą osypkę. piorunem rzuciła się 
trupiesz na ky. arce i izłożyste łupki. A gdy już 
pod dzwonen/ nie pozostało nic. prócz zwałów 
pyłu i próchna, puścił Zawint te szcząty w  pie­
kielny taniec wirowy. Wzbiły się pod stropy bar 
ni chmury burej kurzawy, ądepneły o ściany 
pfyine odmiotv i porysowany szklane zbooza w 
tysiąozne pręgi. Zwolna dzikie kotlowisko przy­
bierało pozór iotnieiszy. roamglony, wnętrza 
dzMuiuU zasnuło się, niby parną mgławi­
cą. niby dymnym wyeiąkiem, który cieńczał,
rozpuszczał sdę, marniał... aż wszystko zozezło, 
rozwiało ślę. gdzieś znikło... Pod bania rogeiadła 
się od ściany do ś^any, od podnóża do wypu- 
jclej posowy wielka, wzdęta pustka. Żarne słoń­
ca poł lania wysławszy pa awiiady swe promien­
ne gońce^ zlękło się orónnego przestw oru i  za 
wróciło na podniebne szlaki: duży. obły cień 
padł daleJco od pustego dzwonu...

Odwrócił Gromisławi oczy od przybytku mar­
twoty i w ponurej zadumie odszedł na zamkowa 
podwoje.

Nazajutrz obwieścił mbldzy ludem zwiastun 
królewski, że Dziw® umarła...

(Ciąg dalszy nastąp!.)
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kancelaryi glnmazyalnej jakaś dama, ~T*rzyjrńuje 
ją  dyrektorka zakładu.

Daiuia odzy wa s ij do nie)
—  Czy mam przyjemność z panną Hoffnmnć- 

■wną" Pani zapewne z mamusią swoją prowadzi 
zakład?.. Jeżeli można to chciałabym mórwdć ze 
starszą panią Hoffmanową?

Inna pani —  innym znowu razem — foburża 
ła się. jak można polskie gimnazyum prowauzdć 
pod „wezwaniem'* jakiejś Niemka Hółfjnanowej, 
może w  dodatku jeszcze żydówki albo ewangeli­
czni!

I cl ludzie z tym zasobem wiedzy i wykształ­
cenia domagają się w „Kuryorku^h" zniesienia 
egzamiuww dojrzałości, które —  zdaniem Ich mło­
dzież zajiauito denerwują i —  upotarzająi...

Kruk.
■P

NADESŁANE.

W UCZELNI CTDnj
Kraków,Szczepańska7 1p. ^  ■ i ł w J

Wakacyjny 6 tygodnlowv

i KURS SZYCIA
d a  Pań ż intaligencyl 4426

od 1 iipca do 15 sierpnia 1921 r.
Informacye -i zgłoszenia w kancelaryi Jczelni co­

dziennie od 10—12 prócz niedziel i świąt.

Epilug zajść na Uniwersytecie;,
Rektor i młodzież w obronie godności Wszechnicy.

Handlowa Spółka Akcyj na „ hM X “
w Krakowie, zawiadamia, że

o r y g i n a l n e  akcye 
« IV. em. (sztuki)

mogą być już podejmywane w biu- 
raoh SpołKi przy ui. Stradcm 13 w go­
dzinach urządowyćh za zwrotem kwi­
tów tymczasowych lub kasowych.

Słuiaca
znająoa sią na kuohni, do dwojga osób 
potrzaDna zaraz. Zgłoszenia ui.Czapskich 
L  I, III. piętro ofioyny od 12 do 2-giej 

w południe.

Chwila bieiaca.
Kalendarzyk:

Meaarda

Wschód słońca: 4*51.

* Zachód słońca: 906.

Długość dria: 16*15. __________
t s a T B  m .  JULIUSZA SŁOWACKIEGO

Środa: „Hedda Gabler'.
Czwartek: „Lady Frederic".
Piątek: „Lady Frederic“
Sobota: ..Lady Frederic".

TEATR „BAGATELA*^
Środa: ..Nerwowa awantura". *
Czwartek: „Nerwowa awanturę 
Piątek: „Nerwowa awantura.
Sobota: „Nerwowa awantura". y

TEATR POW SZECHNI 
Środa. „Bal w  operze".
Crwartek: „Wilhelm Tell".
Piątek. „Idealna ionka .
Sobota: „Wilhelm reli".
Niedziela popołudniu*. „Lalka"; 

wieczorem* „Rozwiedźmy flię". - ■ . —
O P E R E T K A  W  N O W O Ś C IA C H  •"'* 

środa: „Yuszi tańczy". ' - &. • <
Czwartek: „Yuezd tańczy \ 6 J
KOLLEGIUM W YK ŁADÓ W  NAUK O W YCH  fHYNEH 

GŁÓW NY U N IA  A —B, L. S*V. 
środa: ks..Fel. Hortyński: Filozof!jzno-przyjnodm- 

cze znaczenie teoryi Einsteina.
Piątek: ka. F«*l. fcio.tyiiski: Konwemaatoryum t te- 

oryi względności Einsteina,
<*> mm-----------

M  r e w iu j  trahtatG w  Rapallo.
„Zutro" donosi z Belgradu, że rząd włoski me. 

Przeprowadzić rewizyę umowy zawartej z JugoJa- 
M ą  w Rappallo. gdyż Zadar nie może żyć sam >- 
^zlelfiie. Rząd włoski domaga isi? w  dalszym ciągi 
^tworzenia wspólnej rady włosko-jugoełowian ■

Deklaracya młodzieży.
W  dniu dzisiejszym zgłociu; się u rektora Uni­

wersytetu dra Estreichera przewodniczący tych sto­
warzyszeń akademickich, które założyły protest 
przeciwko odbywaniu wykładów o charakterze agi­
tacyjne politycznym w  murach Uniwersytetu.

Hektor udzielił wyjaśnienia że zamierzony wy­
kład ks. Lutosławskiego, jaki dał powód do po- 
medziałkowych zaburzeń, nie miał dotyczyć po­
lityki aktualnej i nie miał posiadać charakteru 
agitacyjnego; porze na reprezentanci stowarzyszeń 
złożyli następujące oSwladozonle:

1) że wzburzenie, jakiego wyrazem były poniie- 
dJalkowę zajścia tłomaczą się faktem, iż ks. Lu­
tosławski zaangażowany w bardzo jaskrawy spo­
sób w* Życnu polityczmem i że dlatego młodzież 
mogła żywić słuszna obawy co do treści ode ytu.

2) że odpierają z oburzniem v.ypowisuziane w  
niektórych organach pratmwych twierdzenia, jako­
by aKcya przeciwko odczytowi była prowadzona 
przez żywioły wrogie państwu,

3) iż odwołanie odczytu przez władze uniwersy­
teckie było wskazane i że reprezcnt^ci stowarzy­
szeń wyrażają władzom uniwersyttriUm za to 
wdzięczność, *

4) iż za wypauki, jakie nastąpiły po teru odwo­
łaniu przedstawiciele stowarzyszeń nie biorą odpo­
wiedzialności, bo działy się one na zebuaniu zu­
pełnie przypaflKowom i pozbawieniem kierownik 
ctwa,

5) iż wyrażają ogromny żal, że podniecenie 
istniejące wś.-ód młodzieży doprowadziło do zajść 
brutalnych, mogących przemienić się na fatalny 
przykład dla rozwoju dalszego życia akademickie­
go, o ileby nie zostały potęj lone,

6) iż zwracają ale d f Jego siagnificencyl Pana 
Rektora z gorącą prośbą, aby użył swej powagiS 
dla uspokojenia umysłów i dla wezwania mło­
dzieży, aby na przyszłość do powtórzenia się tego 
rodzaju ubolewania godnych zajść nigdy nie dog 
pościła.

W  Krakowie, dnia t czerwui *,921 r.
Za „Kuźnicę": -Stanisław Wrona w. r., za Sek- 

cyę akademicką PPS: Wanda Gancwolówna w. r., 
za Tow, Biblioteki i Br&tnii-ui Pomocy medyków: 
Mary en Zacherta w. preźćs, /.a Czytelnię aka-1 
demirką im. Mickiewicza: .ufceprizm Edward
Rajmann w. r„ za zjednoczenie Młodzieży Naro­
dowej: Zdzisław S t r o ń *  w. r., za Koło filozofi­
czne U. U. J.: dr Władysław Wooifiu w. r ,  za 
Towarzystwo Biblioteki słuchu*-ów prawa U. J.: 
Kaźmierz Rodowicz w. r., dr W ładysław Wolter 
w. r.. za Polonię Stowarzyszenia Młodzieży Aka­
demickiej: Bogdan Piechowski w. r., Za KółKO 
matematyczno-fizyczne U. U. J.: Wantach Franci­
szek w, r., za „Odrodzenie": Stefan Ettmayer w. r.

Odezwa Rektora.
Bolesne zajścia, jakie miały miejsce w naszym 

Uniwersytecie w dniu 30 maja, godne są surowe­
go potępienia i muszą być za pomocą takiego 
potopienia zlikwidowane. Zarówno władze uniwer- 
'ytecaie jak i młodzież są pod tym względem

zgodne. Gotowość sweją przeszkodzenia stiłą, aby 
wykład ks. Lutosławskiego się odbył, y^maczy 
młodzież protestująca przeciwko temu wykładowi 
tą okolicznością, iż „sa.dziła, że w muracn Uniwer­
sytetu ma się odbyć edezyt agitacyjno-poFtyczny, ■ 
w czem wedle mego przekonania była w błędzie, 
ponieważ otrzymałem zapewnlumą, że odczyt bę­
dzie miał charakter teoretyczny, W  każdym razie 
podniecenie, jakie ta obawa wy vołiła, przeKroczy- 
ło wszelkie przyjęte wśród nas granice i gdyby 
wykfad nie został odwołany byłoby zdolne dopro­
wadzić do zagrożenia wolności słowa w murach 
uniwersyteckich, będącej jednym z warunków na­
leżytego rozwoju Uniwersytetów. Uniwersytet chlu­
bi się tem. że w jego murach mogą .się ścierać z«  
sobą różne opinie o sprayach politycznych i nau­
kowych i że żadna przynależność partyjna nie 
przeszkadzała dotąd do korzystania z sal uniwer- 
tyckich. oyleby gość Jał rękojmię, że gościnności 
naszej dla celów partyjnych nie nadużyje. Nie 
kto mówi, ale co mówi —  rrmaf i na przysziość 
decydować o spokojnąm słuchaniu poglądów roz­
wijanych przez naszych gości w salach uniwer­
syteckich.

Surowe potępienie należ/ się dalej ćzynowi 
brutalnemu, którego ofiarą o mało ni© pedto ży­
cie ludzkie. Seiito objaw zdziczenia 1 fatalny pre­
cedens na przyszłość prowadzący do rozstrzygania 
walk ideowych aktami gwałtu. Czyn ten jest ohy­
dny, ale jeszcze haniebniejszym jest fakt, że 
sprawca jego, ktokolwiek ndm jest, dotąd się nie 
przyznał. O ile strzał % jego ręki możnuby jeszcze 
tłóma-.zyć uniesieniem, o tyle brak odwagi do 
przyznania się świadczy o nlsk | etyce, niegodnej, 
akademickiego słuchacza. Jestem pewny, że całe 
młodzież bez różnicy przekonań zapt trywan.a tu 
wyrażone poa-ieia.

Wreszcie muszę potępić fakt sfałszowania ode­
zwy, mającej na celu zohydzić ruch przeciwko 
odczytowi, za pomocą ̂ przedstawieni go jako re­
zultatu agltacyi bolszewickiej, Odezwa jest nie­
wątpliwie sfałszowaną. Stowarzyszenie, jakie ją 
miało wydać nie istnieje, nazwiska se podrobiony. 
Ktokolwiek odezwę ułożył i przybił miał zamiar 
zaszkodzenia jednej grupie młodzieży, zaszkodził 
całej. Znalazły się pisma nie dość krytyczne, któ­
re odezwie dały wiarę, a  wśród młodzieży dzia­
łającej dopatrzyły sie żywiołów wrogich państwu 
Stwierdzam, żc to Jpst % prawdą w  najwyższym 
stopnia niezgodne, a nad ęjięcią wprowadzenia te­
go rodzaju metod wallej do życia nRodzieży głę­
boko ubolewam. %

Młodzież wezwałą mnie, abym umysły uspokoił 
i wezwęl do zaniechania tego rodzaju zajść na 
przyszłość. Nie mogę umysłów uspokoić n/ie napi­
sawszy szczerej prawdy., tak jak .ona mnie się 
przedstawia. Wierzę jednak, że caiy ogół młodzie-! 
ży podziela wyrażona przezenjnia zapatrywanie i 
w tern widzę najlepsza rękojmię, że siła brutalna, 
brak odwagi cywilnej i kłamstwo ‘ jako broń w  
walco ideowej nie przyjmą się u nas nadal, taki 
jak nie znaliśmy ich dotąd w nasuem życiu uni • 
wersy teckiiem.

Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Estreicher w. r.

Sklej, w skład której wchodziłoby 2 zastępców 
włoskich, 2 jugosłowiańskich i 2 z Fiume, którzy 
zarządzaliby portem Fiume i  Paros, gdyż według 
przekonania rządu włoskiego też miasto Fiume 
jest niezdolne do życia jako samodzielna repu­
blika. Sprawozdawca duuosd z miarodajnych sfor 
jugosłowiańskich, że rząd w Belgradzie nie zgodzi 
się na propozycye włoskie.

Konieo wielkiego strajku metalowców 
w Czechaoh.

Zakończył sie mo blisku 4-żygodniowem trwaniu 
wielki strejk i lokaut w przemyśle metalowym w  
Czechach, po dtugieb rokowaniach między przed­
stawicielami robotników a pracodav cami, prowa- 
dzonemi w ministeryim spraw socj aJnych i » d  
przewodnictwem ministra dra Grubera. Rokowa­
nia zakończyły się zupełnem zwycięstwem robotni­
ków'. Prai odewcy zgoomti isię na 8-mi o godmtnny 
dzień pracy, przy dotycnozasowej wysokości płac, 
na przedłutAhla urlopów rocznych po 2 tygodniu, 
na wypłatę dodatków świątecznych w wysokości 
płacy tygodniowej. PoatanoW^nia te musi jeszcze 
przyjąć ogół robotników, co zdaje aię nastąpi. W o­
bec tego titrejk należy uważać za sakończony.

O autokefalię cerkwi ukr&.Askiej.
Sprawa lu&amoaziYlnionii pra wosiawnoj cerkwi 

ukraińskiej (a  równocześnie '■erkwi prawosławnej 
na terenie Rzpltej) od Moskwy —  nie schodzi 
z ..porządku dziennego. Akcja  za i«m  usamodziel­
nieniem wzmogła rię w ukraińskich aferach nra- 
d^oaławnych, ^wła^zem w  ostatnich etosach, praw­
dopodobnie w  związku z akcya rzymsko-unicką 
metropolity Szeptyckiego.

Świeżo przesłało szereg instytu.cyi ukraińskich 
za pośrednictwem petlurowskiego ministerstwa 
wyznań i oświaty memoryat dla patryarchy caro­

grodzkiego. w którym £jfarży »ię na przeszkody 
stawiane cerkwi ukraińskiej przez hierarchię mo­
skiewską i prosi o poimjc dla żądań autokufali- 
cznych. W  szczególności proszą tTkrajńcy o wy- ‘ 
znaczeni© przez patryarchę biskupa na Ukrainą 
i o konsekracyę uki-aiń^ich biskupów prawosli- 
wnych, skoęo ci zostaną obrani i przedstawiani 
patryarsze do zatwierdzenia.

Zebranie prokuratorów i sędziów 
wschodniej Małopolski.

Ze Lwowa donoszą: Ogólne zgromadzenie sę* 
daJów i  pit karat, Wsch. Małopolski odbyło się 
diuda 5 bm. przy bardzo licznym współudziale, 
uczesliiikórw talk ze Lwowa jak i z porwincyi. 
Zigrontadizenię. ucnwaliło rezolucyę, w której 
stwierdzono upośladze|}.ie sędziów pod wzglę­
dem ich uposaiżenjia w porów uanju ® wyposaże­
niem urzędników i pracowników państwowych 
i wywołane tam niezadowólenie i rozgaiycze- i 
me w śród sędziów *\ prokuratoaców' ostrzega ' 
czynniki rządowie przed nieoibliczalnemi wprost 
maistigietwiamii tego st»nu rtzeczy i  wzyw^ je do 
sap1' iwnienśo sędziom i  prokuratorom trwałych 
podstaw niezawisłej egżystencyi materyaimej.' 

i Zanim to maistępid 'dło przyjścia im z doraźną; 
poanocą przed wydaniem stosowanego zarządue- | 
niia. Celem poparcia tych ,postulatów uznano za 
konieczne hep?wioozn e wysianie delegajcyi ,.jp 
WflJBBawy.

Tajemnicze morderstwo pod Krakowem
(T ) Oneij.daj wieczorem na drodze, wiodącej 

do Prądnika Czerwoncpe zauważyli* tamitejsl 
mieszkańcy new nego Wężozyzne w tow'araystwie
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Kto będzie I wiceprezydentem Krakowa?
(ms.) Ogłoszę,nie terminu wyboru pierwszie*- 

go wiceprezydenta m. Krakowa na miejsce 
zmarłego dra Bandrawskiego na dzień 14 b. m. 
uczyniło aktualną sprawę kandydatury na to 
stanowisko. Pomiędzy klubami radzieckimi 
toczą, się narady, ale do ustalenia osoby kandy­
data jeszcze nie prizyiszro. Co do k lubów  — to 
klub demokratyczny wysuwa zasadą, że ponie­
waż z ramienia demokracyi desygnowano w  
swoim czasie ś. p. Bandrowskiego, więc i obe­
cnie powinni być brani pod uwagę kandydaJci 

V klubu demokratycznego. Najsilniejszy w Radzie 
m. klub m ieszczański temu stanowisku nie 
przeciwstawia się zbyt silnie, zważywszy, że 
ina już obecnie dostateczne zastępstwo w prezy- 
dyum miasta — zwłaszcza. że jako 
kandydat demokratyczny w ym ien iany  Jest w  
pierwszym  rzędzie r. m, Turski, przeciwko oso­
bie którego nie byłoby z żadnej strony opoizy 
cyi.

Jednakże, jak słychać, inż. Turski stanow­
czo odmawia kandydowania na zarówno odpo­
wiedzialne, jak wymagające obecnie wielkiego 
nakładu pracy stanowisko, wymawiając się 
wiekiem i  brakiem nirowia. Wobec tego jako 
kandydaci z ramienia demokracyi wymieniani

są także r. m. W ie lgu s  i  r. m. Ostrowski, któ­
rych osoby również nie budzą wielkich zastrze­
żeń w  innych klubach.

Z drugiej skony brane są również pod uwagę 
zupełnie inne kombmacye mianowicie takie  
przesunięcia w  łonie obecnego prezydyum, aby 
właściwie wybrano na nowo nie pierwszego, 
lecz trzeciego wiceprezydenta, a kandydatami 
na pierwsze miejsca w prezydyum byliby w ice­
prezydenci Sare i Rolle. W  takim zaś razie zno­
wu wchodziłaby na porządek dzienny sprawa 
dania zastępstwa w  prezydyum trzeciemu z 
rzędu co do siły liczebnej klubowi radzieckie­
mu, t. j. wybrania trzeciego wiceprezydenta z 
łona klubu socyialistyciznego; tu wymieniana 
jest kandydatura r. m. posła dra Bobrowskiego, 
Ta jednak kombinacya znacznie została skom 
plikówana i prawie uniemużiiwSona okoliczno­
ścią, że na jednem z ostatnich posiedzeń kiub 
socyalistyczny zgłosił rezygmacyę 8-miu swoich 
członków z godności radców miejskich. Wpra­
wdzie rezygnacya ta wówczas nie została prze’. 
Radę m. formalnie przyjęta, jednakże. sprał ,v a 
ta dotąd nie została też definitywnie załatwio­
na i zgtoszefńie rezygnacyi wciąż istnieje.

Wiezniłiiiej kobiety, który po krótkiej sprzeczce 
dobył z kłeszieni rew o lw eru  i  parokrotnie strzelił 
do  towarzyszki..

N a  rozpaczliwe w o łan ia  ciężko rńnnej zbiegli 
sdę pracujący niedaleko od m iejsca m ordu lu ­
dzie. u siłu jąc  ran n ą  opatrzyć. Ratunek jednak  
okazał się bezskutecznym, bo kobieta po k ilku  
m im itacn wyzionęła ducha w śród  okropnych  
męczarni.

Tajem niczy mężczyzna na w idok p rzybyw ają ­
cych n a  pomoc ludzi —  zbiegł w  n iew iadom ym  
kierunku.

N azw isk a  kobiety i m ordercy nie zdołano do-/
.iąd stwierdzić.

Posterunek policyi państwowej toczy w  tej 
tajem nicze i osnutej spraw ie śledztwo. które 
n iew ątp liw ie  doprowadzi do w ykrycia  sprawcy, j (T ) JA CIE ZASTRZELĘ... Słowa te streszczają

—  — « tragiczny wypadek iaki się zdarzył onegdaj na

P. SOLSKA-GROSSEItOWA W  KOMEDY!. Jutro | a ł ° l I n f e e  VW ^ V u ZV™ ^ e ^  ful
występuję teatr J. Słowackiego^ _ z wznowieniem j i era}u dobył irewoiwera i z okrzykiem „ja oie

T O W A R ZiSTW O  OBRONY ZACHODNICH KrfE 
SóW  POLSKI Dodaje: Par w kwocie 6000 mk zło­
żyła młodzież gimn. św. Jacka dl i 1 udnoścd górnoślą­
skiej w biurze Towarzystwa Obrony Zachodnich 
Kresów Polski, za co iei przesyła serdeczna po­
dziękę Zarzad Towarzystwa. Lt

KREDYT DLA DROBNEGO PRZEM YSŁU Komi- 
sya kredytowa obwodu krakowskiego dla drobnico 
przemysłu i rękodzieła przyznała 7 drobnym prze­
mysłowcom względnie rękodzielnikom kredyt ulgo­
wy w łącznej kwocie 1.900.000 marek Ł  

(T) PRZYW ALO NY DRZEWEM. Michał Tomala, 
robotnik zajęty w fabryce wozów wojskowych 
przy ul. Wielickiei w Podgórzu, uległ wypadko­
wi. wioząc drzewo na furze. Fura przewróciła sie 
i drzewo przywaliło Tomano, ramiąc go w głowę. 
Zawezwane Pogotowie ratunkowe po opatrzenia 
oawiozło go do domu

zastrzelę', skierował broń zabójcza w piersi uko­
chanej. Rewolwer wypalił, a towarzyszka policy- 
anta padła na ziemie silnie krwią brocząc.

H I NASZE PRACZKI. Tut, polieya aresztowała 
40-lotma Katarzynę Banach, praczkę która będąc 
zajęta u Ilerscha Poktora. zam. przy ul., Krakow­
skiej skradła mu garderobę i bieliznę wartości

wznowieniem
komedyi (angielskiej Somerset-Maugham‘a „Lady 
Frfederic“. Postać tytułowa lekkomyśl lej tonącej 
W długach a  mimo to pełnej fatntazyi Lady jest 
jedna z mniej znanych popisowych kreacyt W y ­
kwintna i wesoła komedia powjórwona będzie 3 
razy z rzędu.

Z  TEATRD BAGATELA, „Neryowa •awantura11  _____ ____
Zapolskiej powtórzona bodzie dzisiaj, jutro i w * 3f0h marek 
niedziele. i  (T ) OKRADZIONY BOGACZ Aresztowano T

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Jutrę. premierą dwika Szymańskiego fiat 231 i F r a n c S  Kaleto 
Schillera „Wilhelma Telia'1. Nowe dekoracye l , (Jat J, którzy włamali sie do składu Józefa Bo- 
pdtrwezorzedńa obsada zapswni uiewątpliwia wiel- --- 1
kię mu dziełu powodzenie, tembardziei. że „Tell 
od całego szeregu lat w  Krakowie nie; był grany.
Reżyserye sztuki prowadzi p. Korecki. „Wilhelm  

'Tell powtórzony będzie w sobotę. Dziś „Bał w o- 
perze".

ROCZNICA SZARŻY POD ROKITNĄ. Zawiada­
mia się uczestników zjartdu Rokitniaków w dniu 
13 czerwca, że Min. spraw wojskowych aprobowało 
Zjazd, wobec czego odpadają trudności w  uzyska­
niu urlopu. Spotkanie nastąpi 12 b. tn. o godz. 8 
Wieczorem w  Grand hotelu w  Krakowie.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się nazajutrz o 
godz"̂ 9 w kościele Panny Maryi.

ROKITNA. W  poniedziałek, t. i duża 13 b. m„ 
odbodzie sie nabożeństwo żałobne w  kościele N. P.
Maryi iako w szóstą rocznice nieśmiertelnej szar­
ży ułanów pod Rokitną. Podczas mszy św. zosta­
nie odegrany przez orkiestrę 2 p. p szwoleżerów 
z Bielska marsz żałobny p. t. „Rokitna" znanego 
kompozytora St Ekiera.

(T l JUBILEUSZOW E W A LN E  ZEBRANIE PO 
GOTOW IA RATUNKOWEGO. 19 czerwca o godz.
12 w południe odbędzie się w sali Tow. Lekar­
skiego uroczyste jubileuszowe walne _ zebranie Po­
gotowia ratunkowego w celu uczczenia 30-1 ecia tej 
nieodzownej dla społeczeństwa instytucyi. «

POPIS UCZN IÓ W  SZKOŁY ŚPIEW U  PROF 
ST. BURSY, zaszczytnie znanego pedagoga-wokali- 
sty. odbędzie się w niedziele 12 b. m. w sali So 
koła o godz. 8 wieczór. Na program składają się 
popisy soiowe (pieśni, arye antyczne i opeirowe), 
duety, zespoły oraz I akt opery Minhvmera „Ma­
zepa11. wykonany w  całości. Popis obudził żywe 
zainteresowanie zarówno w sferach muzycznych 
jak i wśród najszerszych sfer melomanów, zę 
względu na talenty śpiewackie, niektóre znacie już 
z poprzednich rewii śpiewackich prof. Bursy. B l‘e- 
tv sprzedaje handel o. Rudnickiego Rynek A— B.

KURS INSTRUKCYJNY D LA  NAUCZYCIELI 
ŚPIEW U  W  SZKOŁACH POWSZECHNYCH, śre­
dnich i seminaryach naucz, odbędzie sie w  Kra­
kowie w  dniach od 4 do 31 lipca z ramienia Ku- 
ratoryum Okręgu Szkolnego Lwowskiego Podania 
wnosić należy droga urzędowa z dołączeniem ta­
beli kwalifikacyjnej do Kurstoryum Okręgu Szkol­
nego Lwowskiego na ręce wizytatora szkół p. dra 
A. Mikulskiego w Białej (Semin. naucz.). Plan 
nauki obejmuje: solfeż, zasadę śpiewu, na ika 
harmonii. Iekcve praktyczne, ćwiczenia chóralne,

Kacza w Podgórzu przv ul. Kalwaryjskiej i skra- 
■JR,mu ńrócz pewnej gotówki prowianty wartości 
4000 marek. Ponadto ci sami włamali, się do mie­
szkania Cieplaka, zam. przy ul. Kołnerzyńsklei 9 
i skradli mu kosz z garderoba wartości 9000 mk.

(Tl KRADZIEŻ WÓDEK. Aresztowano Franciszka 
Tahora j V, łady sława Lo rkś za ki-adaioź większej 
ilości wódek z magazynu firmy „Kompas" przy ul. 
Pawiej. Wódkę tę odsprzedali potem innym kup­
com. Szkp - ■ iooooo mk

(Tl W ŁAM ANIE  W  BIAŁY  DZIEŃ. Wczoraj o- 
koło południa nieznani sprawcy zakradli Się do 
mieszkania prof. Michała Janika i zabrali wielką 
ilość garderoby oraz różnych innych przedmiotów 
wartości paruset tysięcy marek.

Sprawcy pozostawili poszkodowanemu tylko u- 
brajiie frakowe i futro, które pozostawili na por 
ciechę właścicielowi ŁŁ

 oOo--------

Morderca - z porodu braku mieszkania.
(m-m) YV Strabisoiwfe koło Munkaoza zamor­

dowano kupca, Izydora Halparta, jego żoną i 
8-letniegp synka. Podejrzenie o moiridenatwio pa­
dło n,a syna właścicielki domu, w którym Hal- 
pert mieszkał. Młodzieniec ów ohoiai się żenić 
j nie mógł znaleźć mieszikania. Halpertowi wy 
mówiono mieszkanie, ale nie chciał on aię wy­
prowadzić, opierając się na tern, że posiada o- 
śmioletni kontrakt najmu.

Zrozpaczony narzeczony kilkakrotnie odgra- 
żal się, że Halperta usunie. Przypuszczajnego 
mordercę, jago narzeczoną i jej matkę areszto­
wano.

Samobiiiilwo bandyty a stitii przed karp.
Na cmentarzu powązkowskim w Warszawie 

powtiesił aię żołnierz dezerter, nazwiskiem Sta­
nisław Młyński. Z treści znalezionego przy nim 
listu wynika, że Młyński wraz z narzeczoną 
swoją uprawiali napady rabunkowe. Ostatnio 
przeczuwając, że wpadnie wi ręce sprawiedliwo- 

orkiestre metodykę. historye. grę na organach, = §cj j naniesie karę. sam postanowił odebrać scr-
szych^^/teśń ie^udzieU^rof. ̂ rau<dMekmKoniorj , życie. Narzeczoną Młyńskiego aresztowano. 
Krakóiw. Kołłątaja 11. III p. I

Ruch giełdowy.
Poprawa «nirsu akcyj. — . DMszy spadek marki.
(stm) Jak było do Drzewidzenia —  poprawa kur­

su papierów przemysł, i handlów, przybrała 
już charakter trwały i rozszerzyła sie na wszyst­
kie akcye Zwrot ten ma wszelkie uzasadnione po­
wody (/chłodzenie i pewna nieuzasadniona obawa 
przed łukowaniem gotówki w  przemyśle, która na­
stąpiła prąwem reakcyi. po‘ okresie zbyt ślepej i 
łatwowiernej spekulacyi. już miiueły na' mocy tego 
samego psychologicznego prawa. 7. drugiej stro­
ny jeszcze silniejsze motywy przemawiają za 
tą zmianą, jeżeli się prnówna svtuacyę z p rz ‘d 
3— 4 miesiecy z obecną.
. Przez ten czas. kiedy kura akcyj przemysłowych 
i handlowych był bezzasadnie niski manka zde- 
wałuowała sie ^ogromnie i na wewnątrz, w silu 
klipna, j  na zewnątrz, w stosunku do wszystkich 
Obcych walut. Rzecz wjec naturalna, że akcye, 
które przed 4 miesiącami stały na giełdzie a  p 
iOuO mk.. obecnie waute są conaimniej tyleż.‘ je­
żeli nie dwa razy więcej. Wszakże wszystkie ob- 
lfck(-a i urządzenia przedsiębiorstw przemy sicwych 
i handlowych, relatywnie, w stosunku do zdewa- 
luowane.i gotówki, warte są kilkakrotnie wiecaj 
teraz, niż były warte w styczniu i w  lutytn.

Te wszystkie fakta i względy zostały już ..zdys­
kontowane11 przez rynik giełdowy, który wpraw­
dzie z dni-a na dzień mą swoje psychologiczne i 
bardzo osobiste „kaprysy11 spekulacyjne, pozornie 
niekonsekwentne, ale na dłuższa metę kieruje się 
ścisłą finansową logiką. Toteż kursa wszystkich 
akcyj raz „ruszywszy z miejsca" przed kilku dnia­
mi. konsekwentnie idą stałe w  góro w  szybszem 
lub powolnieiszem tempie, zależnie od popytu i  
podaży N a  czele kroczą, iak dotąd P. T. II. któ­
rych wczorajsza zwyżka wynosi 175 punktów.- tak. 
że osiągnęły już 1275. za nimi Impexy świeżo po 
emisyii. doszły do 550. a Polski Glob do 1400. —  
Z papierów cięższych żywo poszukiwano Tepego 
po 8000. Zieleniewski po 3300. Górka cement osią­
gnęła 8200. Siersza górnicza 5800. „Krakusy1, któ­
re po długiej „nieobecności" po raz niirwszy za­
oferowano na giełdzie, oarazu osiągnęły 3700. 
Zwyżkowała w dalszym ciągu o 200 punktów Trz>  
binia-żelazo (3300 stare. 2800 młode) .Polska Nafta 
na 2050. Żegluga o 75 punktów (575)A Elektrownia 
w Sierszy o 250. Automotory osiągnęły 2450. Trze- 
binia-mydio 2700. Godne uwagi były liczne traas- 
akcye papierami lokacy jnemi. z których robiono 
ży wo listami zastawnemi Banku hipotecznego i 
Banku krajowego oraz obligaeyami komunalnemi 
Bauku krajowego.

O ile jednak rynek akcyjny przedstawia obraz 
.normalny11, o tyle rynek walutowy znowu zano­
tował niespodzi/any, a zbyt duży skok w górę 
walut obcych, z których przede wszy stkiem marka 
niemiecka osiągnęła fantastyczny kurs 20:1. Tak 
samo korony austry&ckie zwyżkowały o 20 punk­
tów. korony czeskie osiągnęiv 19. Nieuzasadniona 
ta zwyżka nastąpiła wskutek wiadoności z gjeł- 
dy warszawskiej. Giełda krakowska uie poszła sza 
jej przykładem w całej rozciągłości, ograniczając 
sie do notowania tylko walut niezbędnych w naj­
bliższym „sąsiedzkim" obrocie handlowym, a  wiec 
niemieckiej, czeskiej i austryackiei. Wosróle nale­
ży stwierdzić, że do takiego spadku marki pol­
skiej. jaki wykazują rynki gjiłdowe. nisma po­
wodów. o czem zresztą piszemy na imnem miej­
scu.
CEDUŁA KURSOW A GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

z dnia 7 czerwca 1921 r.
Waluty i dewizy: Marki niem. kupno 17. sprze­

daż 19. czeki 18. 20, Korony austr kupno 1.80. sp. 
18 20. Korony austryackie kupno 1.80. sprzedaż 
1.95. czeKi 1.90. 2.10. Korony czesku-słowackie ku­
pno 17. sprzedaż 18. czeki 17.50. 19.

Akcye Tow. handL i  przem.: Polskie Tow.
bamdl. P. T. H. I— III em. of. 1175. żąd. 1309, 
trans. 12Ó0— 1275. IV em. of. 1000. żad. 1150. trans 
1000— 1150. Handl. Spółka nkc. „Irupcu11 I— Ig em, 
of. 475. żad 575. trans. 474— 550, „Pilska Glob" 
Tt w. transpórt.-handi, of. 1350. żąd. 1450. trans. 
1400. żegluga Polska of. 500. żąd. 600. trans. 500- 
575. Zieleniewski of 8000. żąd. 8500. trans 8305, 
Wars*. Ska akc. Rudo-yy Paro v. I— II em. of. 
2000. żąd. 2200. trans. 2000— 2200. „Lemiesz" fabryki 
maszyn rolniczych of. 5000. żąd. 5500. „Trzebinia" 
fabr. maszyn i narz roln. T— III em. of. 3150 żąd. 
3300. trans. 3175— 3390. IV em. of. 2800. żad. 3000, 
transakeya 3000. „Automotor" fabryka samocho­
dów of. 2300. żąd. 2500. trans 2400— 2450. „Górka" 
fabryka cementu of. 8000, żąd. 8200, tran3. 8000—  
8200. Gal. akc. Zakłedy Gói-n Siersza of. 5400, żąd. 
5800. trans. 5400—5800. „Teptge" Tow. dla przede, 
górniczych of. 7800. żad. 8000. trans. 7800-—8000, 
Polska Nafta I— III em. of. 1700. żąd 2050. trans 
1700— 2050. Elektrownia w  Sierszy of. 1950. żąd. 
2150. trans. 1900— 2150. „Oikos‘ T. A. of. 3600. żąd. 
3800. „Pezet‘‘ Powszechne zakłady budowl. of 950. 
żąd. 1050. Fabr. przetworów tłuszcz, w Trzebini 
of, 2500. żąd. 2800. trans, 2550—2700, .<■»*: g v

Waiszawa. Waluty: Dolary St. Ziedn. trans.
1175. sprzedaż 1175. kupno 1100, Funty szterlingi 
trans. 4475. Marki niemieckie trans. 19.75.— 18.25, 
sprzedaż 18.50. kupno 17.50. Ruble carskie 525— 475. 
drobne 300— 280. Ruble carskie 500-tki 360— 330, 
Ruble dumskie 1000-czki 85— 75.
Świat finansowy wobec spekulacyi 

giełdowych.
Warszawa. (T  M.) N a  drisiejszei czarnej gieł­

dzie spekuiacya wyszukała sobie nowa piłeczkę do 
podrzucania w  górę. a mianowicie urządzono zwyż­
kę rubla carskiego, tego samego, który przed 
czterema laty nakłówano szpilka ni i  skutkiem 
tego dgłaszano za destrukt. Odbyła si'ę,konferenc.va 
prywatnych bankierów i dyrektorów banków w  
sprawie dalszego zachowania sie poważniejszego 
świata finansowego wob:c tego wybryku. Nie bra­
kło zdań przemawiających za tern. aby . giełdę 
zamknąć. W  końci przeważyła opinia polecająca 
bankom i bankierom, aby się wstrzymali od ku­
powania waluty obcej.
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Sprawa Banku rolnego przed Sejmem
Obrady nad parcelacyą ziemi na kresach.

Warszawa, (P A T ) Na poozatikiii posriadzemitai 
ot&esłamo do kom isyi w  pierwszom  czytaniu sze­
reg  ueitiaw potażem przystąpiono do dalszej roz­
p raw y  nad nankiem rolnym.

Poseł Matakiewicz omawia wątpliwości, jakie 
zachodzę w ustawie pod względem pnaiwnym.

Poseł Poniatow ski uważa za główną. wiańę u.- 
staiWij <to, że pomija oma 'zagadnienie kredytu 
dtogoitarmimowtego, na podstawie którego lud 
mógłby po trzydziestu, albo czterdziestu latach 
spłat ratami dojiść do własnego warsalatu pra­
cy. Mówca proponuje rezolucyę: Sejm wjzywia 
nzgua aby w najbliższym czasie dla rorapoozęeia 
czynności banku rodnego w zakresie kredytu 
chugoterrn.in.o-w ego dla osadników i  nafbywiców 
parcel przedłożył Sejmowi projekt ustawy o-emi- 
syi papierów waimościowych. któie btdg. śirod- 
kiiem obiegowym przy kredycie zwiąiiainym z 
wykonaniem reformy rolnej,

poseł Staniszkis jest zdania, że w tej Chwili 
Bank rolny nie dta tych wielkich korzyści, ja- 
Mch się po ndich spodzieiw^ano, bo nie będzie 
mógł udzielać pożyazm długoterminowych. Naj- 
łepiej byłoby, gdyby pewne grupy włościan, sa­
me otworzyły spółki paircelaicyjtne, a potrzeba 
się liczyć z tern. że w tej chwili należy skiero­
wać knlomiizacyę w okolice, któie inną 'drogą nie j 
prędko byłyłby zagospodarowane, a na te Łni- 
cyatywa jednostek nie wystarczy.

W  głosowaniu odrzucono poprawkę posła Mo- 
taikieiwdicza i Poniatowskiego, poczerń przyjęto  
całą ustawę i  statut w  d iugiem  czytaniu.

Przyjęto rezolucyę posła Poniatowskiego, wzy­
wającą rząd do przygotowania ustawy o kredy­
cie długoterminowym. Trzecie czytanie ustawy 
odroczono.

Następnie poseł Wojda liński przedstawił
aprawozdamie komusyi skarbowo-budżetowej w 
sprawie ustawy o nadzwyczajnych karach izsa 
hwłokę od niezapłaconych w terminie podatków 
i opłat stemplowych, tudzież taks oraz o kosz­
tach przymusowych ściągania tych należności
skarbów ycn.

poseł Osiecki proponuje poprawkę określiar 
jącą jako termin wejścia w życie tej ustawy 
dzień 1 września 1921 r., tak, aby płatnikom, za­

legającym z po,datkami przed tym terminem 
dać możność zapłacenia podatku bez większych 
obciążeń.

Poseł W a lis iak  wnosi dwdie rezolucye, wzywa­
jące rz^d: 1. Aby izmie nil system ściągania- po- 
datk w r w  ten sposób, aby wpłacanie i ściąga­
nia podatków odbywało się przy pomocy wój­
tów i kołtysów. 2. Aby zawiadomienie o płatno­
ści płatników było wręczone przynajmniej na 
miesiąc przed terminem płatności.

P a n  wicem inister skarbu  Rybarski dawał wy­
jaśnienia imieniem rządu.

Po przemówieniach posła Krajny i Wojdaliń- 
skiego w głodowaniu ustawę przyjęto także w  
trzeciem czytaniu. Przystąpiono do sprawy na­
głego wniosku posła Tom aszewskiego o cofnię­
cie koncesyj, wydanych różnym stowarzysze­
niom i bankom na prowadzenie parcelacyi rol­
nej.

Sprawozdawca poseł G aw likow ski oświadcza, 
że na kresach 4 m ili°ny  hektarów  leży odłogiem ,
a ludność tamtejsza jest bardzo nieliczna i e- 
konomicznie słaba. W  ostatnich czasach zaczę­
ła tam emigrować ludnoś# ® zachodnich części 
Polski. Ponieważ rząd nie może dość szybko 
sam parcelować tych ziem, przetg upoważnił do 
tego różne ilnatytucye prywatne. Chodzi o to tyl-

!ko, any trzym ały się cne ściśle przepisów co 
do rozm iarów  gospodarstwa i co do cen, W  tym 
kierunku idą wnioski większości komisyi. Na­
stępnie mioiwicia omawia wnioski mniejszości. W  
dysfcusyi na|d tą sprawą przemawiają posłowie 
Stolarski, Tom aszewski, ks. Okoń i  Zam orski.

Dalsze obrady nad tą sp raw ą odrovzond.
Poseł Her z uzasadnił nagłość wniosku N. P. 

R. o pomoc państwa na zorganizowanie akcyi, 
związanej z emigracyą Polaków as Niemiec.

Nagłość wniosku uchwalono, a wniosek, ode­
słano do komisyi ska rb o w o -bu d ż etotw <ej.
, Następnie odbyło się głosowanie nad nagło­
ścią wniosku P . P . S., żądającego wydelegowa­
nia osobnej komisyi do zbadania zajść w  Sa  
głębi u Dąbrowskiem .

Nagłość wtaiosku odrzucono. W  końcu u- 
chwalono nagłość wniosku Komisyi budżetowej, 
wzywającego rżącL aby przea 15 czerwca przed­
łożył Sejmowi preliminarz budżetowy na rok 
1921.

Następnie posiedzenie m  piątek.

wilne i wojskowe, Naczelnik Państwa wsiadł do 
karnety, zaprzężonej w sześć koni i wśród awianr- 
tycń szpalerów nciamąiitych związków, stowarzy­
szeń, tłumów zebranej publiczności, udał się) na 
Plac Wolności, gdzie odbyła się defilada 1 .̂ dy- 
wizyi, stacyonowanej rw Bydgoszczy. Na wstę­
pie udał się Naczelnik Państwa do gmachu sta­
rostwa, witamy po drodze emtuzyastycznie przez 
publiczność. Tam stanął ma balkonie i przyglą­
dał się przesuwającemu się olbrzymiemu koro­
wodowi. Szły cechy, ze siztamdarami, związki, 
towarzystwa, stowarzysizania, robotnicy, miesz­
czaństwo, delegaicye rodaków w  Ameryce, dale- 
gacya. kobiet, harcerzy, a wresizcde szkoły. Na­
stępnie udzielał Naczelnik Państwa audyencyj, 
które trwały półtorej godziny. O godzinie 6-tej 
odbył aię u prezydenta Maciaszka obiad. W ie­
czorem Naczelnik Państwa był w  teatrze na 
przedstawieniu galoiwem. Naczelnik Państwa 
był silnie wzruszony serd ©czarem i entuzyasty- 
oznem powitaniem. Jutro rano wyjedzi© Naczel­
nik Państwa do Grudziądza.

P. Łącki prezesem Głównego Urzędu 
Ziemskiego.

Warszawa (tel. M.). W  miejsce prezesa głów­
nego Urzędu ziemskiego, p. .Wjiikońskiego, zo­
stanie prawdopodobnie zamianowany ptrazea 
okręgowego Urzędu ziemski<ecto w  — -~ 

Kiermik,
Urzędu ziemskiego w  Krakowi©, 

dr. Łącki. Poseł dr. Kiemik, któremu ofjtamyar 
no to gtanowiisiko  ̂uchylił się.

w

O prawa dziennikarzy w gmachu 
sejmowym.

W arszaw a . (Tełef. M.) Na wtoo-kow em posie- 
draemłu Sejmu loża prasowa świeciła przez cały 
oz as posiedzenia pustkami. Przyczyną był kon­
flikt między klubem sprawozdawców parlamen­
tarnych a zarządem gmachu sejmowego, który 
wydał ipolecienli©, wzdlnaniające dziennikarzom 
wstępu do jednej ze sal restauracyjnych, rezer­
wujące te sale wyłącznie dla posłów. Klub spra­
wozdawców sejmowych, stojąc na stanowisku,
że to zarządzenie utrudnia dziennikaaizom pra­
cę ich na terenie sejmowym postanowił ogłosić 
bojko{ posiedzeń sejmowych aż do cofnięcia za- 
za,rządzenia. Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
klubu, zwołam© w  tej sprawie, trwało przez 5 
godzin. Uchwalono rezokteyę, powyższej treści 
a tem, że ma być ona zakomunikowana równo­
cześnie syndykątom dziennikarzy polskich wie 
Lwowie, Krakowie i Poznaniu. Po posiedzeniu 
sejmowem marszałek Trąmpczyński odbył kon- 
fenencyę j. delegaicyą klubu pp. Nowickim, Ba- 
izylewsldm i Wierzyńskim. Re'zultatem tej kon- 
ferencyi było to, że zarządzenie zostało cofnięte.

Komisye sejmowe.
(PAT). Warszawa, 7 czerwca.

Komisya prawnicza pod przewodnictwem posła 
dra Marka obradowała nad projektem ustawy 
o upaństwowieniu Szczawnicy. Ministerstwo spra­
wiedliwości przedstawiło inny niż projekt posel­
ski sposób oznaczenia wysokości odszkodowania 
za Szczawnicę. Obrady odłożono celem porozu­
mienia się z ministerstwem skarbu.

ustawy o rourganizacyi władz i postępowaDia 
dyscyplinarnego przeciw funkeyonaryuszom pań* 
stwowym.

Komisya aprowizacyjna obradowała w dalszym 
ciągu nad zarzutami podniesionymi przez posła 
Raueha w sprawie pozwoleń na wywóz jaj za 
granicę. Delegat prezydyum Rady ministrów 
udzielił wyjaśnień. Poseł Rauch poczynił dalsze 
zarzuty co do soli i nafty, które to artykuły 
były w rękach firmy braci Nobel, w zarządzie 
której zasiadał były minister Grodziecki. Poseł 
Rauch zgłosił wniosek o wyznaczenie podkomi- 
syi, któraby zbadała podniesione zarzuty i przed­
stawiła je p. Grodzieckiemu do oświadczenia 
i do przedłożenia wniosków, gdyby zaszły ja­
kieś przekroczenia. Na wniosek p. Grzędzielskiego 
postanowiono porozumieć się z klubami w tej 
sprawie. ^

^Komisya s k a r b o w o - b u d ż e t o w a  uchwaliła preli­
minarz budżetu ministerstwa rolnictwa za czas 
od 1 Jipca 1919 do grudnia 1920 r. Uchwalono 
dalej przedstawić plenum sejmowemu wniosek 
nagły, aby do dnia 15 czerwca rząd przedłożył 
Sejmowi preftminarz budżetu za czas od 1 lipca 
do 31 grudnia 1921.

Naczelnik Państwa w Bydgoszczy.

Sprawy polsko-gdańskie.
Gdańsk. (PAT). Senator Volkmann wygłosił tu 
sobotę publiczny referat na temat rokowań 

polsko gdańskich. Prelegent zaznaczył, że spra­
wy, co do których nie doszło do porozumienia, 
będą musiały być przedłożone Lidze narodów. 
Sprzeciw Polski co do decyzyi Rady portowej 
w przedmiocie kolei portowych, wywołał zna­
czną zwłokę. Podział kolei nie jest jednakże 
jedynym problemem nierozwiązanym, na po­
rządku dziennym znajdują się bowiem sprawy 
takie, jak sprawa języka urzędowego, sprawa 
waluty, sprawa praw dotychczasowych urzędni­
ków kolejowych. Komisya komunikacyjna zaj­
mowała się temi.. zprawami, jednakże decyzyi 
dotychczas nie powzięła. W dziedzinie poczt 
i telegrafów senator Volkmann odmawia Polsce 
upławnienia urządzenia na obszarze wolnego 
miasta stacyi poczty i telegrafu, natomiast Gdańsk 
gotów jest zgodzić się na ułatwienie komunika- 
cyi między portem a poszczególnemi władzami 
polskiemi w Gdańsku. Poważne trudności istnieją 
między Polską a Gdańskiem w dziedzinie cel­
nej, gdzie Polacy zdaniem Volkmanna wysuwają 
żądania, które utrudniają porozumienie.

Gdańsk
J  ...

(P A T ). Aretsztowiaimo tu bandę fałsze­
rzy paisapoitów zagranicznych, ną której czele 
Stał niejaki Ricardim, rzekomo obywatel azwaj 
carski. Pomocnikami jego byli trzej żydzi. Skon 
iiskowano kilkadziesiąt pieczątek z napisami 
polskimi, franoask^mj j niemieckimi.______

K ongres rosyjskich demokratów. v
Paryż. (PAT). Obecnie obraduje w Paryżu kon­

gres rosyjski, którego zadaniem jest skupić 
wszystkich demokratycznych Rośyan, którzy są i  
przeciwnikami bolszewików. Na wczorajszem po­
siedzeniu nastąpił wybór zarządu. Prezydentem 
został były minister Kartaszew. Obrady 
trwają 5 do 6 dni. po-

Bydgosztrz, (PAT) Dzisiaj o godzinie 9 rano 
przybył do Bydgoszczy Naczel nik Państwa, w 
towarzystwie ministra hył®j dzielnicy pruskiej 
Kuichajrskiego, dowódcy okręgu generalnego po- 
aniań&kiego generał^ Paszkowskiego, okręgu ge- 

• neraitaego pomorskiego generała Zielińskiego o- 
| nutz świty. Przeszedłszy praed frontem tomtpamii 

Komisya administracyjna przyjęła projekt 1 honorowej, po powitaniu go przez wfladire cy-

K A M IE N IE  ZOŁCIOW E CHOLEKINAZA
ZMIĘKCZA I USUWA

KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU.
H. Niemojewskiego

ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. =
m  Rx. w hokach i w dołku nodsercowym (gdzie schodzą się iebra). Pobolewania w wątrobie.Obi O w y  sWouność do obstrukcyi. Urwa ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda. ^Język obłożi»ny. Gorycz
« i .  _  Odbiianie cazarn. Wzdęcia i b u r c z e n i e  w kiszkach. Bóle i zawroty głowy- Silne podenerwowame.
ikwas w ustach Odbąimle i . ^ ątrQbie sU który się rozcbodzi ku stronie tylnej, w  pasje i krzyżu,
O D 2 3 W V  i sieea aż nod łopatki wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber 1 parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz 

bil w J e c a c f f  U a C p S o w e j  ( n a  przestrzał).’ Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze zimne poty żółtaczka. 1124
Bliżstych informacyi udziela: Aptekarz-fizyolog H. NIEMOJEW SKI, Nowy S w .at 16, m. 27

£ A K Ł A D  E L E K T R O T E C H N I C Z N Y  
j .A ^ G R O D Y N A M O " inż. T. KLECZEWSKI 

K rak ó w , Ja g ie llo ń s k a  6, I. p.
przeprowadza wszelkie instalacye światła i siły elektry­
cznej, telfefonów, gromochronów i t. d. w Krakowie i na 

prowincyi. 4382
__________Właanc aktady i warailaty._________

Kazim ierz Ogorzały
w Krakowie, ul. Szczepańska 1 1 .  Tel. 3004 .
Hąrtowny i częściowy skład drożdży spirytusowych, to­
warów korzennych 1 kolonialnych, win, wódek i likierów 
oraz główny skład najlepszego mydła do prania. 4398

R a n i n n ć / l l l  Z powodu nieustannego pojawiania 
D »v / .u U S v  • • • się na rynku aptecznym falsyfikatów

Pudru i Mydła Bebe
należy wystrzegać się ich szkodliwych skutków i żądać 

wyraźnie:

Puder i Mydło Bebe Szofmana
pierwszego wynalazcy. Inne są falsyfikatami. 41e7
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Henryk nishthauser
ków,* Dietlowska 1, z

Kra- 
, zguLił

dokumenta wojskowo. 4119

IINIEWAŻNIA Sl£ kartę bez- 
L* terminowego urlopowania 
na n zwisko Nida Wiadysław, 
wystawioną przez P- U., 
Kraków. 4418

SKRADZIONU Ml dokumenta 
wojskowe. Jan Zub, Trze­

binia, Cementownia. 4420

ZGUBIONO dokumenta * oj- 
śkowe na nazwisko Moj- 

tosz Herscb Blum, Kraków, 
Kupa 1. 44'! i

jfOU^IONE papiery wojskowe 
™ na nazw sko Glasner Da­
wid unieważnia się. 4424

JakóD Reich
FABRYKA KORKÓW 

vi Krakowie, Grodzka 71
oraz fabryczny skład kapsli 

i fla: Zik. 4218

TabletM kefirowe 
Tabletki mineralne
do domowego wyrobu ke­
firu i sztucznych wód mi­

neralnych

APTEKARZY
M O D LIU  i K»UtiUL£CKi£GU
dostać można w aptekach, 

składach i drogeryacn. 4293

MASZYNY do pisania wszyst- 
" *  kich systemów do sprze­
dania, przyjmuje się naprawy1 
Spesyalnj prjcowma mschani- 
czn. Juliusz H«ok r,
św. Marka 25.

Krsków,
4184

DOSZUKUJĘ OCWGUISTKI lub 
r  FARJIACEUTK1 zaraz. 
unki doftre. Oroguerya rt, fcii- 

korsklgj, Kranów, Szewska 22.
4380.

STENOGRAF POLSKI (Nr. 2, 
®  rok II), orgsu Instytutu 
Ste .ograb cznego i Centralne­
go Związku Stenografów bar­
dzo ciekawy wyszedł. Roczna 
prenumerata: Mk. 100'— Ad- 
ministracya Warszawa, Kru­
cza 16/13. Kuków . Gebethner, 
Krzyżanów oki. 4315

Willę koło Krzeszowe
z komfortem, meblami i ojrodem

sprzeda J

J ó z e f  S e w e r y n ,  Biuro kupna i sprzedaży

BANK ilAŁOPÓLSKI, Spółka Ahoin.
w Krakowie.

w K rakow ie, R eform acka 1. «• 4406

LIP na MUCHY marka 
M O P Y

Sporządzony wediug gatunku amerykańskiego, 
arkusz 22 X  22 mk 6, przy odbiorze 200 sztuk 

25% rabatą.

L. WEINDLING, Kraków/ ul. Grodzka 26.

Z  d u m a
' h

ośw iadczają  wszy­
scy służący hote­
lowi w  P o lsce: 
„Czyścim y oLuwIe 
W a s ; s tylko I je d y ­
nie elegancką, od 
^ogudy niezależną  
nastą do obuwia'-

Erdal
ozaint - bromowa ,on

ileprorootacyanaPoiiko: 
JÓZEF LAX l SYN 

Srali0ft,żwlef2>oleeła»

M A S Z Y N Y  f  RACHOWANIA 
raw et zupełnie zniszczone ios5

przyjmuje do gruntownej napruwy i czyszczenia Pierwsza 
W/ Galicyi Pracownia dla naprawy -maszyn biurowych

Wykonanie dokładne, prędkie i pod gwarancyą,

W. K .EY H A , meciianik, K rak ó w , F io ry a ń sk a  3.

■

Bói głcwy t Migrenę
usuwa mementa!- P itrn  wnnrnn 

nie tyłku u lirO  !¥1 SgfGn

prowiz. farm. Henr. Chodakowskiego
w Warszawie- 4122

.Ki Z*dać wszędzie. *9 |l.

■ U H M

Z A R C V / K 1  M E T A L O W E  
P R Z Y B O R Y  E L E K 1 R O T E C U M I C Z N Ę

hurtownie i częśc.owo^ dostarcza z własnych magazynów

„ESHAPE” , Spółka handiowo-pi zemysłowa
x ogr. por.

ODDZIAŁ ELEKTROTECHNICZNY 
w Kiakowie, ulica iw. Tomasza 1. 8.

m■
m
m
mar

%
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p i k  b i  u r a n
Akcyonaryusży Banku Małopolskiego odbędzie stę 
dnia 25 czerwca 1921 o godz. 4 po południu w lokalu 
Banku pod liczbą 25 w Rynku głównym w Krakowie.

Porządek dzienny obr«
1) Sprawozdanie Rady Zawiadowc, ej.
2) Przedłożenie bilansu za rok rachunkowy 1920.
3) Sprawozdanie Komitetu Rewizyjnego tyczące się 

sprawdzenia rachunków za rok 1920
4j Uchwała co do rozdziału zysku za rok .1920.
5) Uchwała co do podwyższenia kapitału akcyjnego.
6) Zmiany statutu. .
7) Wybór cztonków Rady Zawiadowczej.
8) ^'ybor 2 członków Komitetu Rewizyjnego oraz 

{  1 zastępcy.
9) Ewentualne wnioski.

P. T. Akcyotiai} usze, któizy zamieizają wziąć udział w powyższem 
Ogól nom Zgromadzeniu zechcą swe akcye luo kwity depozytowe na" akcye 
złożyć najpóźniej d o  dn ia  11 czerw ca 1921 -włącznie 
w  K rak o w ie : w Banku Małopolskim oraz we wszystkich jego Oddziałach, 
w e I w ow ie  : w Banku Dyskontowym Warszawskim. Oddziele we Lwowie, 
w e  W ied n iu  w Powszechnym Austr.'Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 
&  lub też w A u str . Zakładzie Kredy towym dla Handlu i Przemysłu,
"a które w zamian wydane im będą karty wejścia na Ogólne Zgromadzenie, 
z oznaczeniem przysługującej każdemu ślośoi głosów, tudzież poświadczenia 
na złożona akcye lub kwity.

P. T. Akcypnaryusze, mający swa akcye w depozycie Banku, glr/ymają 
karty wejścia na Ogólne Zgromadzenie tytko no wyraźne pisemne żądanie 

Kraków, dnia ‘/8 maja 1921. 4341
RADA ZAW AOOWCZA  

BANKU MAŁOPOLSKIEGO S A

t .
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m
w

i

Jedna
wystarczy, by słe przekonać, ie  najlep­
szym proszkiem do prania bielizny jest

mM i

—

m  naliycia wsiądzie. b « b  4397 

Fabryka FR. PULS i .  A., Warszawa, Wierzbowa T l.

rl ! §
J

Wydawca: W  zastępstwie Spółki Wydawuicksj „Goniec Krakowski*' 0 3 . 1  o, o,: Jaiya
Drukarnia Ludowa w Krakowie,

Dom  to w a ro w y  dla p r z e m y t u  rolo,czego i technrczn. -  Bracka /3
Posjada na s k ła d z ie : Narzędzia dla w szystkich  gałęzi przem ysłu.

W łasna wytwórnia wyrobów blacharskich wykonywa w szelkie rabaty gaianteryjne 
oraz budowlane. —  Ceny i oferty na żądanie. '  4033

Fontana. ftedaktez odpow.: Ludw ik  Gronuś.


